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Nieznany czynnik.
ł V » S l ----J -----------------   7

j A leksander III . czynnikiem  w polityce europej- ' wcześniej Nowoje Wremia wznowiło swoje strzały
nastąp iła  wpra- | 8kiej dla mężów stanu  ostatecznie łatw o obli- na Anglików, którzy .nie w stydzą si

.wdzie nagle i nieapo.iz.aińe., to żśw ia t polityczny j czalnym  W iedziano w liosji i po za Rosją, czem sojuszu z „nnarchistą" S t i e p n i a k i

j będzie, w iedziano czego chce nowy car, albo k tó ry  tw ierdził, że w Rosji w ykry to  dynam itowe
j przynajm niej ci, k tó rych  wpływom  on ulega. ‘ sp rzy s ięg n ie  na cara, k tóre stoi w zw iązku z „bar-
j I  przez la t trzynaście swoich rządów otał się celoń^kienii i paryskiem i bom bam i", a trochę

LWÓW 5. października.
Zm iana tronu vr Rosji nie nastąp iła  wpra-

toż
zarówno w samej lUfcji, jako też  po za je j grani- j A leksander I I I . i reprezentow any przezeń system  
eanii gotow.d się na nią od dość długiego czasu, j jegt. Tego w szystkiego o M ikołaju II. powiedzieć 
niemniej jednak v rażenie w ypadku tego doniosło- j n ;e można. W stępuje on na tron prędzej, aniżeli 
ścia swoją przy tłacza  wszystko inne, co się teraz t 8ie sam spodziew ał i prędzej, aniżeli się tego 
w Europie dzieje. C ała bieżąca polityka europej- ; spodziew ała E uropa, a w każdym  razie weze- 
ska ustąp iła  na razie na plan drugi, albo oce ; śniej, aniżeli się mógł dać poznać swojemu kra-
n iauą byw a w odniesieniu do śmierci cara  Ale- j j0Wj j zagranicy. To jest najw ażniejszy moment czytam y w niej w num erze z d. 2. lip c a : „ Jak
k san d ra  III, i objęcia tronu przez M ikołaja II . j pray obecnej w Rosji zm ianie tronu, E uropa wie nam  donoszą, w ładze rosyjskie sta ra ły  sie zwa-
I  ostatecznie nie można się tem u dziwić. W  za- j ty lko tyle, że w je j politykę wstępuje nowy nie bić rosyjskich „anarchistów 41 do Rosji za pomocą
sadzie do zm iany tronu w m onarcbjach nie można anai,y jeszcze czynnik , którego w pływ u absolu- ajentów w rodzaju  L andeisena w tym  celu, aby
przyw iązyw ać zbyt wielkiego znaczenia. Po ca- | tn ie dzisiaj jeszcze obliczyć nie może. . . rosyjskiem u rządowi dać możność aresztow ania
rze następuje car. W  tym  w ypadku jed n ak  re- i Q dy na tronie rosyjskim  siedział A leksan- ich na gran icy  i dowiedzenia Europie, że egzy- 
gu ła  ta  bezw zględnie stosow aną być me może 1 d er n  i następcą tronu był carew icz A leksander stnje m iędzynarodow a p artja  anarch istyczna i dla-
polityka europejska musi zm ianę tronu  w Rosji A leksandrow icz i jego w łaśnie podejrzyw ano o tego rządy europejskie powinny się porozumieć

się“ zaw ierać 
e m — je

dnym  z najgorliw szych propagatorów konstytucji 
w Rosji. Spraw ki „barona E rn esta  UDgern- 
S te rn b erg a“ dają powody do przypuszczenia, że 
rząd  carsk i zapędza się i nie w jednem  tylko 
dziennikarstw ie pragnie wywołać pani .tę, a po­
tw ierdza to w prost Pall M ak Gazette. Oto co

trak tow ać jak o  czynnik bardzo znam ienny
W  Rosji car je s t w szystkiem . NV jego r ę ­

kach  zbiegają się w szystkie nici polityki w e­
w nętrznej i zew nętrznej, on sam wszystkiem  
kieruje i w szystkiem u nadaje piętno. Jeżeli ca r 
je s t indyw idualnością w ybitną i sam odzielną, b ę ­
dzie on niety lko nom inalnym , ale i fak tycznym  
k ieru n k iem  polityki swojego k ra jn , jeżeli n ią  nie 
jest, jeżeli ulegnie wpływom  obcyah, stanie się 
— copraw da — narzędziem  w ręku  drugich , 
będzie prow adził politykę tak ą , ja k ą  mu padau- 
wiać będą jego doradcy, ale i w tak iu i razie na  
zew nątrz reprezen tan tem  polityki państwowej 
będzie c a i. Jak k o lw iek  więc będzie, czy ca r w 
swojej przyszłej polityce będzie -am oiatnym  i 
sam odzielnym  ozy będzie dostępny wpływom  
obej ma n t  wszelki sposób dla oconienia tej p rz y ­
szłej polityki po trzebną byłaby  przede wszyst­
kiem znajomość ca ra  pod względem politycznym . 
A tej znajomości w łaśnie w E uropie  b rak .

C ar M ikołaj II. je s t — copraw da — pod

aspiracje, niezgodne z tendencjam i polityki ojco 
wskiej. Szefem słynnego „oddziału trz tc ieg o “ , 
przed  k tórym  wówczas d rża ła  cała Rosja, był 
lir. P io tr Szuwałow. D zienn ikarz  zachodnio euro­
pejsk i potrafił sobie u niego w yrobić audjeueję,

i obm yśleć środki przeciw ko tym  przestępcom 
politycznym*.

I  jakżeż tu  nie nazwać F ran c ji czcicielką 
knu ta  ? Ludzie pracujący  dla wolności i dom aga­
jący się od rządn  carskiego ii ty lko  uznania oso­

by z nim pomówić o .stosunkach  rosyjskich. Roz- b istycb  praw  człow ieka, uszauow ania jego  prze­
mowa skierow ała się na turaln ie  także  na  ca konań i jego myśli, języka, w iary i narodowości,
rew icza. I są z niej w yganiani, jedyn ie  t / lk o  dlatego, aby

— N astępca tronu —  rzek ł hr. Szuw ałow  1 się przypodobać rządow i knuta, nie znoszącem u 
— w ierz mi pan, podobny jest do w szystitich w olnych myśli i wolnych przekonań. R epublikań-
następców  tronu , te raz  robi on — ja k  wy to tam  ska F ran c ja , ta , k tó ra  na  swym o łta rza  posta-
nazywacieV w iła bóstwo wolności, ozci dcisiaj najoliydniej-

— My nazyw am y to u siebie opo z jc ją  ‘ szego bałw ana niewoli, k tóry  je s t uosobionym
—  D obrze, dzisiaj robi on opozycję, ale w rządzie carskim . Z yskując sobie sym patje ca-

bądż pan przekonany, gdy w stąpi na tron, bę- ra tu , trac i je  F ra n c ja  wśród tych , którym  bądź
dzie po prostu  prow adził dalej politykę swojego co bądź przed przeszło stu laty  w skazała  drogę

ao postępu i do wolności. F ran c ja  dzisiaj zap ra­
wdę sta ła  się naw skroś .. kozacką, w calem  tego 
słowa znaczenia. . czcicielką k n n ta l

ojca, bo nie ma innej polityki d la  Rosji.

Czcicielka knuta.
u .

jest
względem politycznym  nieposzlakow anym , ale też 
1 nieznanym  Ja k ie  się na to złożyły okoliczno ; J a k  oiekaweiui by ły  okoliczności to warzy 
ści, to nam  w tej chwili obojętnem być może, j szące aresztowaniom  „podejrzanych" rosyjskich 
ze p rzyczyniły  się do tego herkulesow a siła fizy- j poddanych św iadczą o tern choćby następujące 
czua i im ponujące zdrowie spoczywającego dzi- dw a lak ta  •
siaj na  m arach  cara  A leksandra I II ., które nie 
pozwalały domyśleć się ta k  bliskiego końca; faktem  
jed n ak  je*t, że M ikołaj II., j ko carew icz ani 
razu  nie w ystąpił na szerszą arenę polityczną, 
żę  ińgdy niczcm  nie zdradził swoich asp iracy j i

D ziałalność kom itetu W  o l n e j  p r a s y  
r o s y j s k i e j  w P ary żu  nie d aw ała  do tego 
stopnia spać spokojnie carsk im  szpiegom, iż j e ­
dyny jego przedstaw iciel E . E. Ł  a z a r  c w sta ł 
się pierw szą z ofiar „czyścicieli francuskiego

przekonań. Św iat nic pew aego i pozytyw nego o terytorjn
tern nie wie, czy w ogóle jak ieś To wszy | k re t o jego w ydaleniu podpisał D upny 12 sier

tery torjum  z niebłagonadio:,nych elem entów". L>e-
odpisał D upny 12 sier 

pnia r. b. Mało tego: młody, najniew inniejszy

Projekt konstytucji w Rosji.
C ała  dyplom acja europejska bez w y ją tku  

niem al zajętą  jest sformułowaniem sobie odpo 
wiedzi na pytanie, czy i w jak im  stopniu zmia 
na sainow ładzcy w Rosji w płynie na w ew nętrzny 
ustrój państwowy. Odpowiedź na to pytanie jest 
tru d n ą  zw łaszcza wobec tego, że młody car Mi­
kołaj I I  przedstaw ia wielk,, bardzo wielki znak 
zap y tan ia  N ieznany on jest nikom u tak  dalece, 
że n ik t nie wie jak ie  ma przekonania, jakim 
wpływom  ulega i jaki sobie cel w ytknął,

1 my się na odpowiedź silić nie będziemy, 
a natom iast zajmiemy uwagę czytelników  sk re­
śleniem  nastro ju  społeczeństw a w Rosji, k tóre od 
swojego nowego cara  oczekuje wielu rzeczy. N a­
strój obecny charak te ryzu je  doskonale p. Ser- 
gjusz S t i e p n i a k ,  w ybitny członek em igracji 
rosyjskiej w Londynie, ja k  go nazyw ają „naj

k ą  tem  ciekaw szą, o ile trudniejszą do rozw ią­
zani.

stko, co dzisiaj opow iadają dodatkow o o w rze . _ ......................... _ - . -
kornych zapatryw aniach  liberalnych i dążeniach i Rosjanin, n iejaki B. zjaw iw szy się po raz  pier- 
postępow ych M ikołaja I I . ,  ja k o  następcy  tronu, ; wszy w życiu w stolicy św iata, już po upływ ie 
k ładziem y między bajki F ak tów , k tóre  b y ły b y  j pięciu dni od chw ili podpisania d ek re tu , m usiał 
w stanie stw ierdzić obecue przekonanie carbkie, ! uledz tem u ram em u losowi, dla tego  ty lko, że 
k tó re  m ogłyby być podstaw ą nie do ocenienia, 1 nie umiejąc ani słow a po francusku , zw rócił się
ale do przew idyw ania k ie ru n k u  jego p rzyszłych  do Ł azarew a, jak o  ’o swojego rodaka. I  tego w ięcej niezadowolony z niezadowolonych." 
rządów ,1 nie ma. I  dla tego M ikołaj II. jest dla , mało. Osoba, k tó ra  panu  B. z gościnności udzie j W  Europie zachodniej — pow iada S tiepniak 
polityki europejskiej w ielkością nieznaną, zagad- j h ła  raz  noclegu — m usiała  podzielić ten sam , —  słyszy się często zdanie, że w Rosji dzisiej-

los. W idocznie więc^pp. S iek ierzyńscy , Popow y— : szej panuje prąd  ultranarodow y t. zn.. że jest 
a na  imię im leg jor — w yobrażali sobie, iż dążenie do wytw orzenia w łasnej cywilizacji, je s t  
znajdy wiele d la  nich ciekaw ych rzeczy w pa- j to b łędne zapatryw anie. F ak tyczn ie  w skazuje 
p ierach  Ł azarew a, O m ylili się jednakow oż rozwój Rosji od czasu zniesienia poddaństw a cią 
grubo — nie znaleźli ani kaw ałk a , k tó ry b y  ko- ! gle w zrastającą tendencję cywilizacji zachodniej, a 
go i m ógł „skom prom itow ać". ; postępy, jak ie  mimo przeszkód staw ianych przez

^  Montóes PeiiBsicr, gdzie zebrało  się około A leksandra III . i jego rządu , szczególniej w osta- 
bO rosyjskich  letników , ludzi „legalnych" i trzy- tniem  dziesięcioleciu, zrobiono — p rzyda ją  wła- 
m ających się zdała od polityki,^ po części na- j śaib zm ianie tronu  szczególniejsze znaczenie. Pod 
w et konserw atystów  — zaczął  ̂ się pojaw iać ko- j reakcyjnem i r,sądami A leksandra  I I I . nakupiło  
m isarz  policyjny z żandarm am i i poaresztow a- się wiele l i b e r a l i z m u ;  partja  wolnoinyślna 
Yfizy ra z  jednego, d rug i raz  k ilku  z tych  j zy sk a ła  wieln zwolenników w skutek tago, że rząd 
spokojnyc i niew innych ludzi, sadzał ich de nie uw zględnia najprym ityw niejszych żądań lioe- 
w ięziem a w Bonneville. | ralnego postępu, że w ykształoenie elem entarne w

N astępnie w gaze tach  zaczęły  się pojaw iać szkołach ludowych stało się ogólniejszem i że
irnit n nwilriA W1 flfl om n&rt 1 nlLMt J ____ * 1  ___  i i * *___

Z tego cośmy powyżej powiedzieli, łatw o 
zrozumieć, dlaczego polityka europejska skrzętn ie 
liczyć się musi ze zm ianą tronu  w Rosji Ni< • 
ubliży to z pewnością pam ięci A leksandra I I I ,  
jeżeli zaznaczym y, że pod w zględem  um ysłowym 
n i i  by ł osobistością w ybitną i im ponującą. W ro­
dzone zdolności by ły  bardzo skrom ne, a «yoLo- 
wanie zrazn  zaniedbane, bo A leksander z u ro ­
dzenia nie b y ł carew iczem  G-odność ta  spad ła  
na niego dopiero w w ieku późniejszym, po śmier- 
oi starszego b ra ta , a  więc w czasie, kiedy pilno- 
śoń, trudno  nadrobić wrodzone m ak i, zw łaszcza 
gdy  się spuściznę obejm uje z niechęcią. A  A le­
ksan d er A leksandrow icz li z niechęcią objął caią  
po brac ie  spuściznę —  zarówno perspektyw ę 
korony, ja k  — narzeczoną. Ale ostatecznie uczy­
n ił to i znalazł jeszcze dość dużo czasu, by 
przygotow j wać do zadania, k tóre  go czekało, 
Siebie i Europę. G dy po gw ałtow nej śm ierci A le­
k san d ra  II. w stąp ił na  tron, wiedziano, jakim  on

I+a prostu^ dzikie wiadomością o zjazdach „nihili- J  wreszcie koła przem ysłow e zapragnęły  mniej ogra-
stów w lasa.cn, o ich atusunkach z „kom itetem  niczonej swobody działania,
angielskim  ita . Z ap»ch  tych  wiadomości odda- W obec istn ienia ta k  rozw ijającego się libe-
wna ju t  je s t : to a rty k u ły  Iw anow a, Po i ralizm n, każda w ielka zm iana w życiu państwo-
pow a {F tgaro) i im podobnych, W lipcu u k a z a ł ' wem, posiada ważue znaczenie; ten na bierność 
się w dem okratycznej i socjalistycznej Petite tylko skazany  nastrój, potrzebnie ty lko  p rzy ia
Republiąue a r ty k u ł z podpisem  Servanine znej okoliczności, aby  się zmienić w ruch  silny.

Szanse polepszenia się stosunków politycznych 
w Rosji są obecnie tem w iększe dla tego jeszcze, 
że nowy rząd  z na tu ry  rzeczy musi być s ła b ­
szym, jak  daw ny, posiadający trzynasto letn ią  
tradycję . N a tych  danych  opierają się nadzieje 
w szystkich żywiołów opozycyjnych ta k  rosy j­
skich, jak polskich, litew skich, niem ieckich, 
m ałoruskich i innych, k tóre obecnie natu ra ln ie  
będą śmielej i o tw arciej występow ać. Z a p a try ­
wanie to nie jest bynajm niej optym istyczną ilu ­
zją Z a jego trafność ręczą  ladchodzące  z Rosji 
wiadomości, broszury polityczne, pam flety i t d , 
k tóre obecnie zalew ają ca łą  Rosję. D ach  opozy- 
cyjny, ja k i się tam  przebija, istnieje od daw na 
i teraz , od czasu ciężkiej choroby A leksandra  
III. w ystąpił na jaw  otw arcie;.

Z resz tą  istn eje już maba projektów  r o s y j  
s k i e j  k o n s t y t u c j i .  Jed en  z tych  projektów  
nadszedł w łaśnie do L ondynn, a każe on sądzić, 
ze w zględn na jego zm ysł p rak tyczny , na  aro 
zum ienie rosyjskiego ducha i na  libera lne  te n ­
dencje, że autorem  jego je s t jeden  z b y ły ch  czyn­
nych dyplom atów  rosyjskich

1’io jck i uli staw ia sobie trn d n e  zadanie* 
pozostawić istn iejące dotychtz&3 insty tucja  p ań ­
stwowe i n a tch n ąć  je  dachem  postępn. Z asada  
m on .rch iczna pozostaje n ie tkn ię tą , w ładzę je j 
s tm ow łauczą je d n a k  ogran iczają  trzy  instytucje, 
złożone z członków  w ybieralnych . Tem i trzem a 
insty tucjam i m ają b y ć : senat, izba deputow a­
nych  i coś w rodzaju  w ielkiego wiecu, ta k  zw. 
eiemskij sobor.

S enat m a posihdać a trybuc je  tak ie , ja k  w 
innych państw ach  je  pos.ada, tw orzy jed n ak o ­
woż najw yższą w ł dzę adm in istracy jną  i sądową, 
bez k tórej przyzw olenia żadne praw o nie może 
być w ydanem .

Izba  deputow anych ma się sk ład ać  z człon­
ków, w ybranych  ua podstaw ie powszechnego gło­
sowania, i mieć te  same a trybucje , co gdzie­
indziej.

Ziemski-j eUbor natom iast rozstrzyga jako 
03tatnia instancja  w szystkie spory, pow stałe bądź 
tu m iędzy dwoma pierw szem i insty tucjam i, bądź 
to m iędzy niemi a koroną. T en  w ielki wiec ma 
byc in ty tu c ją  czysto narodow ą w myśl żądań 
starosłow iańskiej partji. C złonkow ie jego , w ybie­
rani ad hoc i ty lko na jedno posiedzenie, zb ie­
rać się m ają w P e tersburgu  i prostem  „ tak " , 
lub „nie", rozstrzygać.

P ro jek t postanaw ia dalej, że panujący  na­
znacza urzędników  państw ow ych, zapew nia zu­
p e łn ą  wolność sum ienia i w yznania, d a j e  P o l ­
s c e  i F i n l a n d j i  p e w n ą  a u t o n o m j ę ,  
pozostawia załatw ienie spraw  prow incjonalnych 
sejmom prow incjonalnym  i ogłasza wreszcie wol­
ność p ra  y  i praw o zebrań  i stow arzyszeń jako 
aasadnicze u s ta r y  państw ow e. Pod tym  wzglę 
dem  istnieje jednak  ograniczenie d la  dnchow nych 
w s z y s t k i c h  w yznań, ż e  k l e r  m a  p r a w o  
w o l n e g o  s ł o w a  t y l k o  w s w o i c h  k o -  
ś c i o ł a c h ,  postanow ienie tc ma na  celu prze­
szkodzenie tem u. aby  duchowieństwo nie zyskało 
w iększego w pływ u politycznego.

Oto naj-ważniejsze p u nk ty  program u konsty ­
tucji, k tó ry  natu ra ln ie  w te j formie nigdy >ię 
praw em  stać nie może. C iekaw ym  jedyn ie  pozo­
staje fak t, że żądanie konsty tucji w w ykształco­
nych  ko łach  Rosji staje się coraz energiczniej- 
sz e m ; istnieje tam  swego czasu w ylęgły  r u c h  
k o n s t y t u c y j n y ,  pozbawiony je d n a k  wszel­
kiej barw y  rew olucyjnej lub te rro ry u ry czn e j; 
j e s t  t o  n i e k ł a m a n y  o b j a w  o p i n j i  p u -  
b l i c z n  e j .

Z ajm ują  się obecnie pow ołani i niepowołani 
rosyjscy politycy natu ra ln ie  w  tajem nicy  — 
tw orzeniem  projektów  konsty tucji d la  Rosji, —

Wrażenia obrońców rosyjskie]]
% procesu krotaóskiego. 

v
Po przemowie K am ińskingo, w szystkich o- 5 

czy zwróciły się na  A n d r e j e w s k i e g oj, wszy- 
stkim  było bowiem wiadome, że A ndrejew skij po- ui 
siada w ybitny oratorski tali-nt. Mowa p. An 
drejew skiego trafiła  w sam w ęzeł gsrdy jsk i,
w skazała  bowiem jedyny możliwy w yrok przy g  
istn iejącem  praw odaw stw ie ru.-sl;iem, k tóre  w

*
■

Kodeksie procedury  krym inalnej nakazu je  sę­
dziom w razie, jeżeliby ścisłe zastosowanie 
litery  p raw a miało się rozm ijać z uczuciem  
sprawiedliwości, to je s t z celem  ostatecznym  
każdego sądu, w samym w yroku polecić sk aza ­
nych łasce m onarchy z oznaczeniem obok kary , 
k tó rą  ust uaw ia praw o państw ow e, tej drugiej, 
często o wiele mniejszej, a często żadnej, k tó rą  *  
nak- żuje sumienie.

T rudno streścić mowę p. A ndrejew skiegc, 
w ygłoszoną w spraw ie krożańskiej. Powiem y ^

I

„nie będzie się czem u dziwić — kończy do­
wcipnie S tiepniak  — gdy  rów nież z projektem  
konstytucji w ystąpi... p. P o b i e d o n o s c e w ,  
oberprokurator „najśw iętszego" synodu.

ty lko, że zag ra ł ja k  m istrz na tej strunie, k tó ra  
zaw sze niechybnie najg łęb iej porusza serce k a ­
żdego M oskala, to je s t na wielkości, potędze i 
m iłosierdziu wszechm ocnego cara . D la  nas Po- |  
laków, k tó rych  n ieub łagalna  w yrocznia dziejo­
w a podała  pod jarzm o tego wielkiego i d la  nas 
ta k  niepojętego narodu, zupełnie nie pojętem  
i niezrozum iałem  jest to nczncie, k tó re  każdy  
M oskal od najciem niejszego chłopa do n a jb a r­
dziej w ykształconego członka arystok racji ro­
dowej, czy też duchowej zaw sze i wszędzie od- e  
czuw a d la  cara , nie stosując go bynajm niej do *“ 
panującego w danym  razie M ikołaja czy P aw ła , c  
lecz do c a ra  w ogóle, to je s t do tego abstra- c 
kcyjnego pojęcia wszech potęgi ludzkiej na 
ziemi do tego „ziem skiego 3 o g a “, jak  oni go = 
nazyw ają , k tóry  dla nich je s t uosobieniem ab- 
stracy jnem  — a je d n a k  zawsze obecnem  —  £ 
tego wszystkiego dobra, co może być w jeste- c  
stwie m onarchy o w ładzy bez gran ic . P rzed  - 
tym  carem  idealnym  w rzeczyw istości m oralnie j  
a często fizycznie klęczy ca ły  naród wszędzie 5 
i zawsze. G dy człow iek, w którym  wciela się T 
to nadludzkie  pojęcie, byw a, ja k  to już zda- p 
rżało  się n ieraz w historji, choćby zezwierzę- c 
conym tyranem , M oskal praw ow ity nie trac i p 
je d o a k  w iary  w caryzm , czeka zm iany, często e 
takow ą naw et przyspiesza, ale pojęcie o n ieuni- c 
knioności i zbawienności caryzm u je s t w nim ® 
wiecznem  i, ja k  to hisiorj? tego narodu  czę- _ 
stokroć w ykazała , najpotężniejszym  czynnikiem  c 
n ietylko egzystencji narodow ej, ale naw et oso- 
bnych przedstaw icieli tego narodu.

N a tem  uczuciu b y ła  ugruntow ana mowa < 
A ndrejew skiego. Pow iem y więcej, ona b y ła  wy- £ 
nikiem  tego uczucia, k tóre  w nim samym, jako  
w praw dziw ym  M oskalu i w jed n y m  z najszla­
chetniejszych typów  tego plem ienia egzystuje . 
w m ieize nadzw yczajnej. W yszedł p. A ndre- c 
jew skij z tego założenia, że ca ła  spraw a, obe- Ą 
cnie tocząca się przed k ra tk am i sądu, je s t i 
niczem  innem , ja k  n a jfa ta ln ie jsz e j, najbole- c 
śniejszem dla  serc russkich nieporozum ieniem  c 
m iędzy niegodziw ym  przedstaw icielem  w ładzy ? 
carsk iej, a ob łąkanym , lecz wysoko uczciwym  
i bogobojnym luaem . Wolę wszechpotężnego „ 
ca ra  inaczej sobie tłóm acayła n ieudolna admi- c 
n istrac ja  a .naczej naród, reprezentow any p rzez 
w łościan krożańskich. E

W ysoki, sm agły, przystojny brunet, la t śre- t  
dnieb o t'ag ic7nym  w yrw  ie n a  śniadej tw arzy , 
mówił A ndrejew skij wśród, ogólnej i uroczystej ci 
szy z początku  cicho, ja k b y  tłum iąc wzruszenie, -  
k tóre  go opanowywało; a  gdy  mówił coraz dalej - 
i głośniej, jego wymowa opanow aia sędziów - 
i słuchaczy i w zruszyła ¥ idocznie w szystkich, * 
w piersi których nie w ygasło nczncie lndzkie. ^  

W y k aza ł i dowiódł A ndrejew skij, że wło- Ł 
ścianie nie mogli pojąć tego, czego od nich chciał *1 
K lingenberg  i zrozumieć nie mogli, aby ten car, §  
którego oni ubóstw iają, nie w ysłuchał ich prośby J  
tak  spraw iedliw ej i k tórą  tak  łatw o w ysłuchać

KAPITULACJA.
(Ustęp z dziejów 1794 roku).

(Ciąg dalszy.)

II.
D enutację m agistratu  w arszaw skiego  przy-
Suwofow niezw ykle ła tk aw ie  w namiocie, 

• rozbitym  na rozwalonym okopie. U jrzawszy wy- 
- słanników  stolicy, porw ał sii< z klocu, służącego 

mu za siedzenie i cisnąwszy swójjpałasz o ziemię 
j łe w a m i: pokój, cichość, uspokojenie, ją ł ści- 

jękać d e leg a tó w .. O degrana w ten sposób scena 
j^jpzrzewniem a nie przeszkodziła m u wszakże 

w postawieniu nader ciężkich w arunków  ka- 
ojpdtuUcji, z któreini depu tac ja  pow róciła w dniu 

piątego listopada przedpołudniem  do stolicy. Ż ą­
dania Suworowa streszczały  się w siedmiu pun­
k tach . D om agał się on złożenia broni, tudzież 

1 ■‘arty le rji i am unicji w pewnem wspólnie oznaczo- 
nem  miejscu pod miastem, oraz .u k  najrych le j­
szej napraw y mostn, celem w kroczenia wojak 
rosyjskich, „biorących w opiekę m ieszkańców ", 
a zarazem  p rzy rzek ał w imieniu carycy  wol­
ny odw rót wszystkim wojskowym w raz z ich 
w łasnością z chw ilą w ejści. do m iasta jego woj­
ska. D alsze pnnkty  żądań Suworowa tw orzyły : 
zapew nienia w innych honorów d la  króla, p rzy­
rzeczenia bezpieczeństw a dla życia i mienia 
m ieszkańców  z puszczeniem  w niepam ięć wszy­
stkiego, co  ̂ zaszło poprzednio, wreszcie oznajm ie­
nie, iż ika jego w kroczą do stolicy dnia 
piątego 1 ptopada popołudnia, albo też przedpo-
fadniea db>a HMtępne&o.

O trzym ane w arunk i oddał m agistra t bez- 
w łocznie radzie najwyższej, k tóra  już poprzednio 
upraszała  króla o poparcie przy układach  z Su- 
worowem. R ada zastanaw iała się nad  projektem  
kapitu lacji i jeszcze w dniu piątego listopada 

, w ręczyła takow y napow rót m agistratow i, dodając 
j z swej strony ośw iadczenia, odnoszące się do po- 
i szczególnych ustępów tra k ta tu  I ta k  zgadzała 
i i.ię rad a  na złożenie w umówionem m iejscu bro- 
| ni przez miasto, lecz zastrzegała się w yraźnie, 

że W arszaw a nie posiada na w łasność żadnej 
arty lerji ani też amnmeji. Z aznaczała  również, 
że miasto nie ma praw a rozporządzania wojska- 

j mi rzeczypospolitej, a przyjm ując do zatw ierdza- 
; jącej wiadomości punkty  kapitu lacji, dotyczące 
j zaw iarow ania życia i m ienia m ieszkańców tu ­

dzież honorów, należnych królowi, oznajm iała, że 
napraw a mostn w ym agać będzie dłuższego czasu, 
wobec czego wejście wojsk rosyjskich do stohcy 
mogłoby nastąpić dopiero po w yjściu wojsk rze- 
czypospolitej, a zatem nieprędzej, jak  po ośmin 
dniach. P rzez tych  ośrn dni trw ać będzie zaw ie­
szenie brom , k tóre  na żądanie wojsk rosyjskich 
może być przedłużone, zaś na prośbę obyw ateli 
nie ma być ham owaną cyrku lac ja  biletów sk a r­
bowych i papierow ych pieniędzy. Uświadczenie 
to podpisał Ignacy  W. Zakrzew ski, jako prezy­
dent* rady  najw yższej.

'U k ład y  toczyły się m iędzy w ysłannikam i 
m ag istra tu  a Suworowem jeszcze w dniu szóste­
go lis topada i ostatecznie przyszła  w  owym dnin 
do iskutkn kap itu lacja  pod nu.siępnjącemi w a­
ru n k a m i ;

l \ B r o ń  mieszczanom odebrana, złożona na 
galaradh , ma być odstawioną na P ra g ę ; broń ze 
sklepó\V będzie złożona w m agistracie.

2. M iasto  postara się o w ydanie arsenału ,

w M arazaw ie wojskom rosyjskim  natychm iast po 
ich wejściu do W arszaw y.

3. Miasto nakłoni wojsko polskie do złoże­
ni* broni. O pierający się tem u postanowieniu 
w inni natychm iast miasto opuścić.

4 D o napraw y mostu i złożenia broni p rze­
znacza się term in do dnia ósmego listopada przed 
południem . P rzy  napraw ie mostn pomocnymi będą 
żołnierze rosyjscy.

5. K azyaey jeńcy rosyjscy m ają odzyskać 
wolność dnia ósmego listopada przed południem. 
Równocześnie zostaną w ypuszczeni na wolność 
obyw atele m iast P rag i i YVarszawy, tudzież wzięci 
w niewolę w ieśniacy.

d. M ieszczanie w arszaw scy zobowiążą się 
prosić króia, by użył swej powagi dla poparcia 
m iasta, to jest, by polecił wojsku natychm iast 
broń złożyć, albo tez opuścić miasto z w yjątkiem  
sześciuset ludzi gw ardji pieszej i cz terystu  
gw ardji konnej, potrzehnbj dla odbyw ania tra rfy  
przy zainkn.

7. Podczas wejścia wojsk rosyjskich do mia 
sta, m agistrat z prezydentem  staną  na moście i 
oddadzą k lacze, zaś w szystkie domy w mieście 
będą zam knięte.

8. M agistrat zobowiązuje się wynaleść a r­
chiwum  poselstwa rosyjskiego w raz z wszystkiem i 
papieram i przynależącem u

Z atw ierdzając  powyższy tra k ta t , nie omie 
szkał Snworow zażądać dodatkowo od m agistratu  
w arszaw skiego spełnienia następujących  jeszcze

1. Broń palna, kalibrow a, a zatem, karab iny , 
pistolety, szaDle, piki i kosy, złożona w dnin 
dzisiejszym w cy rku łach , będzie na  ga la rach  od­
stawioną na P rag ę  i w ręczoną Rosjanom. Broń 
wartościowa, m ekalib row a, znajdu jąca  się na 
sprzsdaż w sklepach lnb a  m ieszczan złożoną

proohów \  i amunicji, znajdujących się obecnie zostanie pod kontrolą magistrala w ratuszu

2. P ro c l i resz ta  am unicji znajdującej się 
n m ieszczan, zostaną 'łożone na  przeznaczonych 
m iejscach, zaś miasto nie om ieszka rowuież w y­
dać am unicji pozostawionej przez wojska polskie.

Co się tyczy  wojsk pozostałych w W arsza­
wie, król raczy  łaskaw ie wziąć n a  siebie wyko­
nanie tego a rty k u łu

4. Co się tyczy mostn, to m agistra t m iasta 
W arszaw y podejmie się napraw y takowego w 
term inie przez jen e ra ła  Suworowa naznaczonym .

5. Co się tyczy  uwolnienia jeńców w ojen­
nych, to król raczy również wypełnienie tego 
a rty k u łu  wziąć na siebie.

« Co się tyczy złożenia broni przez wojsko 
lub w ym arszu takow ego, to nie om isszka m agi­
s tra t przedstaw ić swej prośby królowi. Z  wojska 
pozostanie sześciuset ludzi gw ardji pieszej, cz te ­
rystu  konnej i korpus policyjny w sile trzynastu  
ludzi.

7. Podczas wejścia wojsk rosyjskich do sto­
licy m agistrat przyjm ie je  z przepisanym  cere- 
m onjałem.

J a k  nie trudno zauw ażyć dodatkow e owe 
a rty k u ły  b y ły  niejako kom entarzem  do głównych 
ośmiu ustępów  kapitu lacji, w których niestety  
brakow ało  zapew nienia bezKarności d la  podda 
jący ch  się z powoda poprzednich w ypadków . 
N iew yraźna ty lko pod tym  względem  w zm ianka 
m ieściła się w klauzuli, zatw ierdzającej k a p itu ­
lację, a dodanej przez Snworowa. T a k  więe do­
wolności w łsdzy nieprzyjacielskiej pozosta­
wiono dogodne do działan ia pole.

Jeszcze zanim podpisanie kapitu lacji p rzy ­
szło do sku tku , w ydał wice prezydent m agi­
s tra tu , Józef Łukasicw icz, w dniu piątego listo 
pada odbzwe, w zyw ającą ludność w arszaw ską 
do spokojnego zachow ania się, zaś W aw rzecki 
zgrom adził pozostałe wojsko koronne i litewskie 
miedzy Mokotowem a RkSzynem. Mimoto dnia

lastępnego przyszło unędzy wojskowymi, a 
ludnością m iejską do zatarga , k tóry  mógł w y­
wołać w dalszym ciągu groźne następstw a. Po­
wodem tych  zajść b y ła  wiadomość o w yjeździe 
królew skim , którego sobie życzyło wojsko. N a 
samą w szakże pogłoskę o podobnym  zam iarze 
m onarszym  tłum y pospólstwa ję ły  się grom adzić 
na placu zam kowym , b łagając  krzykiem  i p ła ­
czem króla, by  nie opuszczał stolicy... Szczę­
ściem do rozlew a krw i w dniu owym nie p rzy ­
szło. Tym czasem  rad a  najw yższa i n iek tó re  
deputaoje obraduw ały w dalszym clągn w W a r­
szawie, saś począwszy oil dnia siódmego listo­
pada odoyw ało «ią sk ładan ie  broni, pozostającej 
w ręk u  ludu, w miejscu przez m agistrat ozna- 
czonern, poniżej mostn praskiego i pod nadzorem 
w yznaczonych w tym  celu urzędników . W yzna­
czy ła  też w ładza m iejska z grona obywateli 
osobnych dozorców, którzy podczas wejścia 
wojsk rosyjskich  do m iasta przestrzegać mieli 
porządku ulicznego, zaleciwszy równocześnie 
zam knięcie w szystkich domów podczas przeebodn 
arm ji Suworowa.

W dnin dziew iątego listopada, o porannej 
porze, weszli Rosjanie do W arszaw y. Do udziału 
w owym tryum falnym  pocnodzie, w ybrał Suwo- 
row najcelniejsze pałk i i żołnierza najokazalsze­
go, zaś resztę korpnsu pozostawił na P radze . Do 
tej upośledzonej części wojsk swoich zaliczył i 
pu łk  piechoty jekaterynosław ski, k tóry  w rew o­
lucji kwietniowej tak  srom otną ze strony lndn 
w arszaw skiego poniósł porażkę. Sam  Suworow 
w jazd odpraw i konno, p rzy b ran y  w zw ykły  
szynel żołnierski. P rzed  nim i za nim postępo­
w ały oddziały w oj-ka przy  odgłosie bębnów, 
z m uzyką i z rorw iiiiętem i sztandarm i. Stosownie 
do w arunków  kapitu lac ji wręczono Suworowowi 
na moście klucze m iasta w raz z chlebem  i solą. 
Jenerał podniósłszy klucze z taey, ucałow ał je
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nietylko, że było możcbncm, ale było naka- 
uancui, jeżeliby  adm inistracja pojm ow ała tak, 
ja k  trzeb a  pojąć wolę cara  W szechrosji. D o­
wiódł następnie, że mowy być nie może o b an ­
cie przeciw  w ładzy najw yższej se strony wło­
ścian. k tórzy  naprzeciw  przedstaw icieli tej w ła ­
dzy, z krzyżem  Zbaw iciela i z portretam i cara 
i carycy, nbranem i w kw iaty  wyszli Jeżeli 
b y ła  zbrodnia, to popełniła ją  ta  strona, która, 
zam iast słów łagod Liych dla w yprow adzenia w ło­
ścian z b łędu , u ży ła  na nich  nahajek  i tra to ­
w ała kopytam i koni kozackich. „Patrzcie  — mó­
wił — na tego przedstaw iciela  w łościan krożau- 
skieb , Źutow ta, barczystego i w ąsatego chłopa
0 tw arzy uczciw ej i rozum nej, k tóry  sam w yglą­
da ja k  portret M atejki, a nióst po rtre t ca ra
1 tym  portretem  zasłan iał swoich od siepaczy 
K lingenberga. Czyż d la niego w łaściwe miejsce 
n a  ław ie oskarżonych? I  czem ża zasłużył, że 
oto jedenaście miesięcy trzym acie go obok zło­
czyńców w w ięzieniu i m acie go w katorgę ze­
słać, ja k  gdyby  jaką  zbrodnię popełnił ? Lecz 
jeżeli już  stało się tak ie  nieszczęście, że naród 
i w ładza inaczej pojęli wolę w ładzy  najw yższej 
i wobec tego, że do tąd  inaczej takow ą pojm ują, 
to nie ma drugiego w yjścia, ja k  o rozstrzygnięcie 
nieporozum ienia udać się do samego cara  
i jego sądowi i m iłosierdziu poddać tę kw estję. 
P rzedstaw cie  jemu z jednej stroDy niedolę tych 
n 'eszczęśliw ych ofiar k rożańskich , gdyż wino­
wajców w nich ani ja , ani wy sędziowie, ani 
ca ły  na.-ód russki nie widzi i 'w idzieć nie może; 
przedstaw cie carowi szeieg  om yłek i p rzekro­
czeń w ładzy adm inistracyjnej, a żaden z nas 
obrońców włościan krożańskich żadnycli a r ty k u ­
łów surowego p raw a naszego bać się nic będzie, 
gdyż nad  wszystkiem  jes t car wszechpotężny 
i m iłosierny, k tó ry  nitw inność potrafi jednem  
słowem obronić należycie, lepiej, aniżeli słowa 
wasze i wyroki sądów w aszych." N . Ref.

Manifest cuiski.
M anifest carsk i brzm i w oryginale ja k  n a ­

stępuje :
Z Bożej Ł ask i 

MY, MiKOJLAJ  DRUGI ,
cesarz i sam ow ładca 

w szechrosyjski 
król polski, w ielki książę finlandzki

& iv. &
W iadom o czynim y w szystkim  w iernym  N a­

szym poddanym : Bogu W szechm ocnem u podobało 
się w n ie tb ad an y ch  w yrokach swoich p rzerw ać 
drogocenne życie gorąco ukochanego Rodzica 
Naszego Jego  C esarskiej Mości N ajjaśniejszego 
P a n a  C esarza A leksandra A leksandrow icza. Cię­
żka  choroba nie ustąp iła  ani przed leczeniem, 
ani przed dobroczynnym  klim atem  K rym u i w d. 
20. październ ika Jego  C esarska  Mość zakończył 
życie w Liw adji, otoczony N ajdostojniejszą Swoją 
Rodziną, na ręk ach  Je j C esarskiej Mości N ajja 
śniejszej Pani i Naszych.

Boleści Naszej niepodobna w yrazić słowami, 
zrozumie ją każde  serce russkie i w ierzym y, 
że nie będzie m iejsca w rozległem państw ie Na- 
szem, gdzieby nie la ły  się łzy  gorące po M onar­
sze, k tóry  przedw cześnie przeniósł się do wie­
czności i opuścił ziemię O jczystą, ukoch iną przez 
Niego ca łą  siłą Jego russkiej duszy, d la  szczę 
ścia k tórej pośw ięcał w szystkie Swoje myśli, nie 
szczędząc ani zdrow ia, ani życia. I  nie w Rossji 
tylko, ale daleko po za je j granicam i nigdy nie 
przestanie być czczoną pam ięć M onarchy, uosa 
biającego niew zruszoną praw dę i pokó1, ani razu  
nie zakłócony przez całe  Jego  panow anie.

L ecz niechaj będzie św iętą wola N ajw yż­
szego i niechaj krzepi N as n iezachw iana w iara 
w m ądrość O patrzności B o sk ie j; niech pocieszy 
N as świadomość, że boleść N asza je s t boleścią 
całego ukochanego ludu N aszego i nieph lud ten 
nie zapom ina, że oiła, i moc Św iętej Rosji, leży 
w je j jedności z N am i i w bezgran iczuej w ier 
ności dla Nas. My zaś w tej bolesnci, lecz u ro ­
czystej godzinie w stąpienia Naszego na praojco- 
wski T ron C esarstw a Rosyjskiego i niero&dsiel- 
nycb z niem K rólestw a Polskiego i W ielkiego 
K sięstw a F in landzkiego , pomni na  spuściznę 
zgasłego R odzica Naszego i przejęci nią, czyn i­
m y święty ślub przed O bliczem  Najwyższego, że 
zawsze jedynym  celem N aszym  będzie rozwój 
pokojow y, potęga i chw ała  nkochanęj Rosji,

tudzież zapew nicaic szczęścia w szystkim  Naszym  
w iernym  poddanym . N iechaj w spom aga N as Bóg 
W szechm ogący, k tórem u podobało się pow ołać 
N as do tej w ielkiej służby.

Zanosząc gorące; m odły do T ronu W szech  
mocnego o spokój czystej duszy niezapom nia­
nego Rodzica Naszego, R ozkazujem y w szystkim - 
N aszym  poddanym  złożyć- przysięgę Nam  i N a ­
stępcy N aszem u, Jego  C esarsk iej W ysokości 
W ielkiem u K sięciu Jerzem u A leksandrow iczow i, 
k tó ry  m a być i nosić ty tu ł N astępcy  T ronu 
C esarzew icza, dopóki Bogu nie podoba się po­
błogosław ić urodzeniem syna przyszłego zw iązku 
Naszego z K siężniczką A licją H esko  D arm - 
sztadzką.

D an  w Liw adji roku od N arodzenia C hry­
stusa tysiąc ośm set dziew ięćdziesiątego czw arte­
go, panow ania zaś Naszego pierwszego, dn ia  dwu 
dziestego października.

N a oryginale W łasną  Jego  C esarskiej Mości 
ręk ą  podpisane :

T elegram  m inistra spraw  w ew nętrznych do 
w arszaw skiego jen e ra ł gubern a to ra  w dniu 1. li­
stopada :

„Jego C esarska Mość N ajjaśniejszy  P an  
A leksander I I I .  o Bodz. 2. m. 15. d. 1. listopada 
zasnął spokojnie w Panu . U przejm ie proszę w y­
dać rozporządzenie w celu niezwłocznego w y­
drukow ania list przysięgi w edług paragrafu  34 
praw  zasadniczych i p rzy jęc ia  przysięgi weerno- 
poddaóczęj obejm ującem u tron Cesarzowi Aliko- 
łajowi A leksandrow iczow i i W ielkiem u Księciu 
Jerzem u A leksandrow iczow i."

Pawilon sanitarny.
i i i .

Sala  d ru g a  od frontowej sali na prawo, wraz 
ze sa lką  m ałą przyboczną, to w ystaw a praw ie 
że czysto ap tek arsk a . W idzim y tu różne w yro­
by i przetw ory farm aceutyczne, narzędzia  po 
trzebne do wyrobów farm aceutycznych , a naw et 
całe u rządzenia  apteczne. P rzeeh -dząc  je d n a k  
do poszczególnego p rzeglądu  tej wystawy, napo­
tykam y tu następujące w ystaw ione p rzedm ioty : 
Miody lecznicze (z chininą, żelazem , rzewieniem  
■tp.) K. W ilczyńskiego, ap tek a rza  z K rakow a, 
zam iast w ina m alagi, używ a ten  w ystaw ca na 
szego miodu. D alej spotykam y tu  sól. m ającą 
konserw ow ać a rty k u ły  spożyw cze; sól .tę skotu 
binow ał i w yrab ia  ap tek arz  K onstanty  Śmieszko. 
W idzim y tu  dalej w yroby C. P ieh e rta  z W iedni,a 
a mianowicie m ikroskopy, m ikrotom y i t. p. w y­
roby ; ap tek arz  B. M ałkow ski z Z tłoz iec , w y sta ­
w ił prasę do w yciskania plastrów  w laskach ; 
obok w ystaw iła fab ry k a  pudełek w K rakow ie 
(mag. farm  W ła J . B ełdow ski) ca łą  kolekcję ró 
żucj w ielkości pudełek , e ty k ie tek  i t. p., z k tó ­
rych  niek tóre  są bardzo ozdobne i nie mogliśmy 
się ty lko dowiedzieć, czy nasi ap tek arze  robią 
zakupna pudełek  w tej fabryce, c^y też, ja k  da­
wniej, sprow adzają pudełka , e ty k ie tk i etc. z za ­
g ran icy ; tuż obok w ystaw iła fab ry k a  p rze­
tworów farm aceutycznych , opatrunków  etc. mag. 
farm  M. L  Dobrowolskiego w Nowej wsi pod 
Łobzowem , różne przetw ory farm aceutyczne, ja- 
koteż opatiunk i ch irurgiczne. D alej następuje 
w ielkich rozm iarów w ystaw a mag. farm. Zahra- 
dn ika  w Złoczowie, znanego i odznaczonego na 
wielu w ystaw ach i m ającego uznanie od m ini­
sterstw a. W ystaw ił on tu  swego w yrobu k a p su ł­
ki żelatynow e, pere łk i zaw ierające przeróżne leki, 
nie ustępujące wcale zagranicznym , jeżeli nie prze 
w yższające naw et takow ych, dalej wystawi! te n ­
że w ystaw ca szafkę na trucizny  własnego pom y­
słu, zabezpieczającą ekspediującego w aptece 
truc izny  od om yłek, jakoież ciężarki bardzo  m a­
łe  zmodyfikowane w celu u łatw ienia aptekarzow i 
w ażenia Tuż obok widać bardzo p iękny  i bo 
g a ty  zbiór płodów leczniczych surowych z ap tek  
lwowskich, zestawiony przez m agistra  farm acji 
K aro la  Sklepińskiego i W ładysław a G ruszczyó 
skiego. płody serow e — które  trzeba  p rz y ­
znać z uznaniem  — są najznakom itizej jako 
ści. Tuż obok na  lewo — p iękna w ystaw a 
przetw orów  leczniczych i kosm etycznych z ap tek i 
P. M ikolascha we Lwowie. W idzim y tu :  wody 
lecznicze, w ina z chininą, żelazem, pepsyną etc., 
wodę kulońską, inentynę i w iele innych wyro 
bów, odznaczonych już w ielokrotnie na różnych

m ów iąc: D obrze, że się taniej dostały, niż tam te , 
— tu w skazał w stronę P rag i i udał się
lo pałacu  k sięcia  S tan isław a Poniatowskie- j 
ro. gdzie mu przygotow ano kw aterę . P rzed
pałacem oczekiwali jego p rzybycia  uszykow ani 
w wojskowym  ordynku  jeńcy  rosyjscy, (l. 370 
kołnierzy) z jen era łam i M iłaszewiczem  i Arse- 
ijew em  na czele, tudzież garść jeńców  pruskich
i austrjack ieh  W  tern miejscu mimo* ol* nasuw a
iię pod pióro w zm ianka o żonie i dziecia jh
jenerała  Chruszczew a, k tóre , wzięte do niewoli 
n  W arszaw ie podczat rewolucji kwietniow ej, 
ibdarow ane zostały  wolnością jrz e z  K ościuszkę 
w dniu dw udziestego lipca na skutek  piśmiennej 
pr ośby m ęża i ojca. Z aleć wo je d n a k  jenera ł owa 
snalazta się w rosyjskim  obozie, gd 7 uznała  za 
stosowne uczestniczyć w łupieży W ilanowskiego 
pałacu, skąd k a z a ła  zabrać  k ilkanaście  sztuk  
m ateraców, hzkoda ta , sama przez się niezna­
czna, św iauczyła nader ujem nie eb arak te rze  
tony Chruszczew a, trak tow anej w W arszaw ie z 
wszelkiemi względami, należnem , jej płei i apołe- 
cznemu stanow isku... W raca jąc  do w jazdu Suwo- 
r»wa, jeń cy  i w ładze m ejskie w itały  jodynie 
nieproszonych- geie i n a  w yludnionych ulicach,

Eo ».rA rjcn  przeciągało  w śród dzikich śpiewów 
ozaotwo, łakom ie spog lądano  n a  zam knięte 

szczelnie sklepy i sk łady . Ż araz  dn ia  n a s tę ­
pnego pospieszył Suworuw na zam ek króle- 
* »ki d la  pow itania S tan isław a A ugusta, który  
w dw a dni później oddał m a udwidziny.
5 drw iącą umżonośeią powitał go je n e ra ł n
Irzw iczek k a re ty , bez szpady i kapelusza, co 
n a  w szaaże me przeszkodziło do sam ow ładnego 
■ ozrządzania się pod bokiem  królew skim  w W a r ­
szawie.

T ym czasem  w ojska Rzeczypospolitej pod wo­
dzą Vv aw rzeckiego w żałobnym  k rąży ły  pocho­
dzie ku hańbiącej zagładzie. N a  T arczyn  dotarł 
N aczelnik do Gustomia, gdzie D ąbrow ską sam 
jeden me trazac  nadziei wśród ogólnego zn ie ­
chęcenia, doradzał pochód ku  granicom  Francji 
z królem  na czele. P lan  ten  u pad ł wobec nie­
przychylnej poostawy jak ą  wobec wieści o uprow a­
dzenia kró la  zajęło m ałoduszne pospólstwo stołe 
ozne. Rnszono więc w dalszą drogę n a  Nowe Miasto

po lczas gdy zbiegostwo dowódców i żołnierzy dzie­
siątkow ało arruję. C ałe  oddz:aly  rzucały  broń 
i sztandary  na łup  kozaków  Denisow a i pruskich 
huzarów, krórzy ciągnęli z ł  topnięjącem  z dniem 
każdym  wojskiem narodowem, staczając m iędzy 
sobą niejednokrotnie zacię tą  w alkę o porzuconą 
broń, tabory  i działa. S traszliw e zwątpienie ogar­
nęło nasze szeregi. K siążę Józef, K ołysko, Oża­
rowski, B iernacki i Rzew uski opuszczali kolejno 
swe kom endy, k tóre  rozbiegały się gdyby trwo- 
żne stada owiec, zostaw iając nieprzyjacielow i c a ­
ły  rynsztunek  wojenny. N ajkarn iej trzym ały  się 
korpusy D ąbrow skiego i M adalińskiego, zbyt 
szczupłe niestety, by mogły my śleć o skute 
cznym  oporze wobec połączonych sił Rosjan i 
P rnsaków , k tóre coraz to ciaśniejszem  kręgiem  
opasyw ały niedobitków . N a D rzew icę, Opoczno, 
K ońik ie  przyciągnął W aw rzecki pod Radoszyce 
gdzie opasany przez korpnsy F e rsen a  i D eniso­
w a Lroń złożył w dniu ośinnastego listopada po 
trzydniow ym  rozejmie. Poddaw szy się na  słowo 
odstawiony został N aczelnik w dniu dw udzieste­
go drugiego listopada do W arszaw y. Jen e ra ło ­
wie D ąbrow ski, G edroyćf Niesiołowski i G iełgud 
podzielili sm utuy los naczelnego wodza, zaś Ma- 
(Uliński dostał się w ręce 1 rusaków

T ak  więc w dw a tygodnie po wzięciu W ar­
szaw y przestało  pow stanie istnieć na  całej p rze­
strzeni ziem dawnei Polski. V\ dzięczna caryca 
nie om ieszkała w ynagrodzić swego wodza za tak  
ważne usługi. Już  w dniu dziew iętnastego listo ­
pada  s tan ą ł w W arszaw ie ku rje r z odpowiedzią 
im peratorow ej na rap o rt Suworowa o w zięciu 
buntow niczej stolicy. —  H u r ra ! feldm arszałku ! 
— brzm iał ukaz carycy , k tó ra  w raz z rangą 
fe ldm arszałka  obd arzy ła  Suworowa siedmioma ty ­
siącam i poddanych i buław ą, obsypaną b ry lan ta ­
mi W  m iesiąc później F ry d e ry k  W ilhelm p rzy ­
s ła ł mu przez m ajora T illy ’ego odznaki czerw o­
nego i czarnego o rła  w raz z w łasnoręcznem  wiel 
ce pochlebnem  pismem. Ucieszony Suworow w y­
nagrodził T i l l j ’ego za trudy podróży ta b a k ie rk ą  
złotą, perłam i w ysadzaną oraz dw ustu dukatam i.

(D . n )
St^ m slaw  Schnilr■ pepłowski.

w ystaw ach i ..na- i.-l. :,. o ty L >v k raju , ale i za 
g ran icą, ze swe, dobroci, ja k  znaną, je s t i ap teka  
sam a, jedna z najw iększych w naszym  k ra ju  i 
w naszem  państw ie. D alej na lewo stoi g ab lo ­
tk a , w k tórej tu tejszy  fab ry k an t czekolad} H. 
T re te r  w ystaw ił masło kakaow e i odtłuszczone 
kakao . Tuż obok w idać szafkę znanego również 
bardzo zaszczytnie i odznaczonego ju ż  tak że  na 
wielu w ystaw ach  ap tek arza  A leks. M ańkow skie­
go zc Sieniaw y z w yrobam i icczniczem i — m ię­
dzy którem i p igu łk i i p e re łk i z różnemi lekam i, 
oble:zone czekoladą, w iodą prym . N ajn ieprzy­
jem niejsze lek ars tw a  u k ry te  są w tych  pudeł­
k ach  ta k , że, zażyw ając p igułk i, nie czuje się 
w cale an sm aku, ani woni nieprzyjem nej leku, 
w  nich zaw artego. D alej n a  lewo w idać E x tra - 
ctor (ap a ra t ek strak cy jn y ) pom ysłu FI. M achal- 
skiego w B roo k ly n ie ; a tuż obok na  lewo dwie 
gab lo tk i, a pom iędzy niemi szafę z ap tek i Edw . 
S tenzla w Kołom yi; w gablo tach  umieszczone 
różne przetw ory  i w yroby lecznicze w łasnej fa­
b rykacji. N iedaleko od tej w ystaw y stoi szafka  
z wyrobami fab ry k i w aty , opatrunków , pokostu, 
farb  olejnych i chem ikaliów  U rbanow icza i Ró­
życkich  w W arszaw ie, k tó ra  tak że  tow ary  ap te ­
czne p rzerab ia  —  np. proszkuje itp. — a k tó ra  
też szczyci się licznem i już odznaczeniam i na 
w ys'aw ach  różnych i zagran icznych  D alej obok 
stoi szafa z w yrobam i farm aceutycznem i, winami 
leczniczem i i lekam i kom prym ow anem i w postaci 
pasty lek  z ap tek i H. B lum enfelda we Lwowie, 
k tó ra  wyr,, b ia nadto różne przetw ory lecznicze 
d la  zw ierząt domowych. A p tek a  ta  znaną je s t 
również zaszczytnie i odznaczoną została w ielo­
kro tn ie  oa naszych w ystaw ach, a forsą je j w ina 
lecznicze i leki kom prym ow ane i specyfiki ze 
znanej fab ry k i diisseldorfskiej octu i m usztardy 
ze Z w ierzyńca pod K rak o w em ; dalej w idać tu  
szafkę z różnem i d rukam i ap tekarsk iem i i lekar- 
skierai z fab ry k i wyrobów z papieru  E . Sciila- 
friga we L w o w ie ; dalej znowu szafkę z w yro­
bam i a i tecznem i z ap tek i Konst. W iszniew skiego 
w K rakow ie (piwo słodowe, w ina lecznicze i p a ­
sty lk i z lekam i); a obok szafę z ap tek i Zygm . 
R u ck era  we Lwowie z przeróżnem i w yrobam i i 
przetw oram i farm aceutycznem ,, ko m etyczneini, 
w yciągam i i nalew kam i, m ydłam i itp ., znanem i 
również zaszczytnie i odznaczonem i na  w ysta­
wach.

D alej w idać rozstawione różne bardzo pię 
kne ap ara ty , narzędzia, etc z aptek tu te jszy ch — 
lecz niestety nie naszego w yrobu krajow ego, bo 
tak ich  fab ry k  nie posiadam y. W idać tu  więc 
a p a ra t desty lacyjny (J. B. M urlego) najnowszy 
z ap tek i p. Mikolascha; m aszynę do kompryino- 
w ania leków (Schautza i Jung.iaU3a); p rzepiękne 
i dokładne wagi i ciężarki precyzyjne (J. Nic- 
m etza); naczynia i narzędzia miarowe do analizy 
miarowej (w łasność gal. Tow. ap tekarskiego). 
D alej zestawiono tu  grupę m odnych leków orga­
nicznych, stonowanych w lecznictw ie w najno 
wszyeli czasach (chloral chloroform Scheringa 
chloral urethan, antipiryn, derm atol, diuretyn, to- 
Jypyrin, fenacetyn, pepsyn i tp ) ,  a dalej jeszcze 
bardzo in teresu jąca w ystaw a gal. Tow. ap tekar- 
akiego, k tó ra  retrospektyw nie przedstaw ia postę­
py nowoczesnoj farm acji. Są tu  księgi dotyczące 
farm acji, w ydaw nictw a farm aceutyczne polskie 
(w arszaw skie i lwowskie), stare dzieła farm aceu­
tyczne i chem iczne (m ięazy niemi n iek tóre  istne 
białe k ruki); są tu  dalej bardzo ciekaw e osła­
wione niegdyś środki, stosowane przez dawniej 
szych lekarzy , np. k rew  gęsia, św ińska, wołowa; 
p igułki ze sty raksu , dziś używ anego zew nętrznie 
przeciw  świerzbowi, stonogi, lapis bozoar, theria- 
andro inacha i t. p , (dziś używ ają lekarze także 
krw i — ale w innej formie). W idać tu jeszcze 
różne daw ne ap tekarsk ie  wagi i p rzyrządy , n. p. 
starodaw ny aparat, desty lacyjny itp. W tejże 
sali obok widać szafkę z apteki Ja k ó b a  B eisera 
we Lwowie — a  w niej H ay 'a  Szym ona mag. 
fa rm , pudry higjeniczne, przedew szystkiem  zaś 
pudr do zasypyw ania pachw in i zagłębień we
ftłd ach  c ia ła  u noworodków, aby  nic odparzały  
się -- pudr dosyć już znany i w ubywaniu roz­
powszechniony z powodu dowiedzionej dobroci 
swej, n iety lko  bowiem chroni odparzenia u dzieci, 
ale i leczy takow e, jeżeli przed używ aniem  je  
szcze tego pudru powstały; dalej są tu  m ydełka 
d la dzieci kompozycji i w yrobu p. H ay ’a, da
lej woda do net i inne pedobne specyfiki i na
tsm  kończy się zaw artość tej sali, zajętej w y łą­
cznie praw ic i urządzonej przez ap tekarzy .

Z e sali tej wchodzi się n a  lewo do m ałe 
salki — w której u samego w ejścia na lewo 
społykam y szafkę z papierowem i pularesikam i 
kieszonkowem i w k tó rych  są m ałe opatrunki 
dla turystów , myśliwych i t. p. w yroba C. 
M ehrera  w Cieplicach czeskich. D patnm ki te
zdaje nam się po cen e 30 ct. rozkupyw ała p u ­
bliczność nieliczna — zwid-sająca ten pawilon —  
dosyć stosunkowo licznie, widać, że ap tek a-z  
ten trafił do gustu publiczności I dziwić nam 
się ty lko  w ypada, że nasi ap tekarze  nie w y ra ­
biali i nie w yrabiają podobnych, ieśli nie takich 
sam ych artykułów .

O ile nam  bowiem wiadomo, to tylko dwie 
z lwowskich ap tek  czemś podobnein się zajęły, 
m ianowicie ap tek a  H en ry k a  B lum enfelda i Z y ­
gm unta R u ck era  T a  ostatn ia w y rab ia ła  ap te ­
czki ta k  zw ane choleryczne, a ap tek a  H en ry k a  
B lum enfelda ap teczki m n ie jsze ' -** ^»ztdici- ne 
cessairów kieszonkowych z lekam i komprymo- 
w anerai najpotrzebffejszem i w różnych w y p a­
dk ach  i w iększe ap teczki — a w.ęc droższe, po­
dróżne — w których i leki i opatrunki i parę 
najpotrzebniejszych narzędzi się znajda  e. W ra ­
cając do tej salk i m ałej — możemy nadm ienić 
że w niej znajdnje się w ystaw ione całe  i to wzo­
rowe nrządzenie ap tek i, niestety w szystko z fa­
b ryk i w iedeńskiej F . A. Wolffa — jest tu  więc 
szafa z pułkam i, szufladkam i i t. p., a dalej 
najrozm aitsze ap a ra ty  apteczne i laboratory jne, 
w ogóle w szystko, co do u rządzen ia  i funkcju 
nowanir. ap tek i jest potrzebne, co zajm uje całą  
tę salkę, ____  D r. Zet. A .

Wiadomości osobiste. Areykssiąię Ferdynand 
d F s t e  przyjął zaproszenie na polowanie do hr. 
Romana Potockiego, w iasacli obok .Julina w kie­
runku rewiru Wydrze. W pierwszym dniu polować 
będą na lisy. Palowanie potrwa dni kilka.

flekrologja. W Pembiey zmarł Seweryn Ma- 
c ha n ,  inżynier i naczelnik kolei państwowej, prze­
żywszy lat 44. — W Tarnowie zmarł Jan S Z u b o ­
wi c z ,  eraer. dyrektor szkoły etat., odznaczony krzy­
żem złotym z koroną, b. radny m. Tarnowa, członek 
rady szkolnej miejscowej itd , przeżywszy lat 81.

Kalendarz. Wtorek (6 .): Leonarda w. Wschód 
słońca o godzinie 7. min. 1, zachód o gadzinie 
4 minut 28

Wydzieł Kała pań Towarzystwa szkoły ludo- 
w.j zaprasza wszystkich członków na zebranie, które 
się odbędzie dnia 9. b. m. (w piątek) o godzinie
5. po południu w lokalu stowarzyszenia nauczycielek 
Rysk 1. 10 I piętro.

Obywatelstwo honorowe m. Trembowli otrzy­
mali 29. zm .: ks. Adam Sapieha, ks. Eust. Sangu- 
szko i namiestnik Badeni, a gminy m. Sambora ks. 
Adam Sapieha.

Obiad. W niedzielę odbył się obiad u ks. Ada- 
mó v Sapiehów, w którym udział wzięli, oprócz Pa­
włów Sapiehów, pp, Karolowie Chłapowscy, hr. W ł. 
Dzieduszyccy, ks. Sanguszko, ks. Jerzy Czartoryski, 
pp. Marchwiccy, Tadeuszowie Piłatowie, Zielińscy, 
Jabłonowscy, Witołd Korytowski, Władysław Ło­
ziński.

Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymania ewidencji katastru podatku 
gruntowego elewów ewidencyjnych , Mieczysława
Kottika i Pawła Ilessa, gaometrami ewidencyjnymi

KRONIKA
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarusz lwowski.
W t o r e k  6. listopada.
Teatr hr. Skarbka : „(łuiazd rodzinne^, sztuka 

w 4 aktach Hermana Sudermanifa. Siódmy gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

II. klasy w XI. klasie rangi.
Pr. zenta. Namiestnictwo nadało opróżnione gre- 

cko-katolickie probostwo regiae collatioais w Liszni 
księdz Janowi Otto, greeko-katoliskiemu parochowi w 
Lipowcu.

Bałaty —- jarzynę, podobną do kartofli, wyho­
dowaną przez p. J. Kosińskiego w Zamulińcach — 
próbowano wczoraj w gronie znajomych. Próbki sma­
cznej jarzyny zyskały uznanie, możeby zatem nasi 
ogrodnicy pomyśleli o hodowaniu batatów na większą 
skalę. Zewnętrznem wyglądaniem i smakiem zbliżone 
do ziemniaków, posiadają większą od nich soczystość 
i zapach, przypominający trochę zapaeh kasztanów.

Wynagrodzenia urzędników państwowych. 
Od lat już kilku nie mija sssja parlamentu, żeby 
wszystkie stronnictwa nie podnosiły zgodnie rażącej 
okoliczności, że płace urzędników i profesorów szkół 
średnich są zbyt niskie i winny być znacznie podnie­
sione. Odnośne petycje ze wszystkich krajów .nonarcliji 
popłynęły do Wiednia, wybitni posłowie wygłosili 
świetne mowy, deputacje urzędników i piofesorów 
przedstawiły nędzę stanu urzędniczego wszystkim pp. 
ministrom, wszędzie otrzymały najżywsze przyrzecze­
nia, a mimo to sprawa tak piekąca, poszła znowu 
w odwłokę. W  ostatnich czasach odzywały s;ę już 
nawet głosy z ławki rządowej, słychać było zape­
wnienia o pracach komisji ministerialne w kierunku 
przedłożenia parlamentowi gotowej już ustawy, cie­
szyliśmy sic oznaczonym już nawet terminem regula­
cji płac z dniem 1. lipea 1895 r., tymczasem wszy­
stkie te zapewnienia spełzły znowu na niczem, pękły 
jak bańka mydlana, jednein słowem p. ministra 
skarbu rozwiane. A przecież sprawa regulacji płac 
urzędników jest obowiązkiem honoru pańsiwa, a od­
powiednie wynagrodzenie urzędnika rządowego i pro­
fesora jest ze strony rządu tak samo aktem sumie­
nia, jalc żądanie od niego niezależności i pełnej od­
powiedzialności za sprawowanie poruczonego mu urzę­
du. Zapewnienia p. ministra skarbu wywołały we 
wszystkich sferach społeczeństwa radosne nadzieje, 
które niestety, mimo przedłożenia tak korzystnego 
preliminarza, w żałosne rozczarowanie się zmieniły. 
Budżet państwa przedstawia znaczne uadwyżki, dwa 
i pół miljoua zł. faktycznie zbywaj zapasy kasowe 
wynoszą prawie 30') rnilj. z ł ,  które przy najniższem 
nawet oprocentowaniu przysporzyłyby rządowi potrze­
bną sumę sześciu raiijonów zł., aby przynajmniej 
place niższych urzędników i profesorów szkół średnich 
znacznie podwyższone zostały. Może też przecie prze­
prowadzi p. minister skarbu taką organizację, która 
korzystne użycie odłogiem leżących zapasów kasowych 
u możliwi Czynem takim iśeic obywatelskim położy 
p . minister skarbu wielką zasługę, pozyska życzli­
wość i wdzięczność całego stanu urzędniczego.

T stnperatura . Barometr idzie w górę.
Srednia temperatura w tym czasie była 4 -  3 0°C., 

najwyższa -j- 8 5 "C., najniższa —  1 '0 “C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie połudn. zachodni o śre­
dniej prędkości -T m/sok ; średnia temperatura pod­
niesie się do - |-  4 C., niebo będzie przeważnie za­
chmurzono, a względna wilgotność powietrza pozo­
stanie okuło 60 proc.; opad, deszcz nieznaczny.

Nagła *mierć spotkała d. 1. bm. kasjera miej­
skiego w Przeworsirii, Śzarlińskiego. Idąc dnia tego 
rano o godz. 9. z kościoła, uczuł się nagle słabym, 
zdołał jednak dojść do domu i przy drzwiach padł 
na ziemię. Nieprzytomnego złożono na łóżku, przy­
było trzech lekarzy, wszelki atoli ratunek okazał się 
nadaremny. Jak się zdaje, udar sercowy podziałał 
śmiertelnie. Zmarły liczył 40 lat, pozostawił żonę i 
dziecko W towarzystwie i kołach obywateli mia­
sta cieszył się sympatją szczerą i szacunkiem, to też 
przykra wieść żalem wszystkich przejęła.

Nieszczęśliwy wypadek czy zaoojstwo Przed
kilku dniami zgłosił się w sądzie powiatowym w 
Przeworsku leśny z Łopuszki wielkiej, dóbr hr. 
Suipio, z zeznaniem, iż postrzelił Śmiertelnie ch ło p a  
z tej':e wsi. Stać się to miało w ten sposób, iz leśny 
złapał go na kradzieży w lesie i gdy przy szamo­
taniu się spadła z ramion leśnego  strzelba na_ zie­
mię, usiłowali takową obydwaj odebrać sobie, a 
wskutek nieostrożności  tej broń wypaliła i położyła 
na miejscu trupem owego chłopa. " Zachodzi jednak 
podejrzenie, czy rzecz nie miała się inaczej i czy 
nie . miało tu miejsue zabójstwo — jak opowiadają bo­
wiem ludzie z tej wsi, leśny miał się odgrażać k il­
kakrotnie na owego chłopa.

W Hucisku pod Łańcutem poświęconym został 
dnia 30. zm. nowy piękny' kościół, wystawiony sta 
raniem kolatorli p. Politalskiej i kilku dobroczyńców. 
Aktu poświecenia dokonał ks. kanonik Brody.

Kwiatek fiskalizmu. Głos podolski donosi: 
W roku 1892 WDiósł jeden z naszych przemysłowców 
do tutejszego starostwa podsnia zaopatrzone w dwa 
stemple, z których jeden opiewał na 2 zł. 50 ot., 
drugi zaś na 50 ct. W pół roku później' otrzymał 
ów przemysłowiec z urzędu wymiaru należytpśi i we 
Wiedniu nakaz zapłaty za grzywnę, w kwocie Hi zł. 
90 ct., a to dlatego, ponieważ stwierdzuiio, iż Stemple 
na podaniu umieszczone, były już raz używane. (WHie- 
siony rekurs. w którym powołano się, na dwóch j  wiad- 
ków, protokolarnie stwierdzających, że peteint użył 
stemple nowe, odniósł o tyle skutek, iż ira<-ę obni­
żono na 6 zł; 90 ct., którą zagrożono w droAze egze­

kucyjnej ściągnąć. Zachodzi w tym wypadku pytanie, 
kto ma p łacić '? Świadkowie stwierdzają, iż stemple 
były nieużywane, władza przyjmuje zeznanie to do 
wiadomości, a swoją drogą każe płacić petentowi, 
gdyż jakkolwiek on nie jest winnym, dla braku wła- 

j ściwego sprawcv, tenże zapłacić musi. Bez komen­
tarzy.

Nihilistyczna tajemnica (? . Jak  się zdaje to 
i między „nihilistami" nie brakuje fantastów w naj­
lepszym gatunku, którzy chcąc związek swój otoczyć 
jakimś nimbem romantyozności, kładą na karb jego 
rozmaite zbrodnie, których „nihilizm" popełnić nie 
mógł. I tak donoszą z Rzymu, że „nihilista" Piotr 
A l i s ó w ,  — N . fr. Presse obdarza go tytułem 
księcia ( ! ) ,— przebywający w Lugano, wystosował list 
do redakcji Secolo w którym oświadcza, iż car był 
truty przez nilfiistów małemi dawkami fosforu, a 
procedura ta rozpoczęła się d. 1. marca rb. Sprawcy 
są w zupełnie bezpiecznem miejscu Alisow zapowia­
da dalej zniszczenie całej dynastji rosyjskiej. Tacy 
plotkarze-spiskowey należą do białych krnków wpra­
wdzie, choć z drugiej strony osobistość Alisowa jest
co najmniej niewiarogodną. Jest to tafc zwany „dzi­
ki", nie należący do żadnego stowarzyszenia, lub 
kółka i do żadnych tajemnic nie przypuszczany Od 
czasu do czasu puszcza w świat jakiegoś bąka, aby 
przypomnieć, że jeszcze żyje.

Samobójstwo. We W iedniu zastrzelił się kapi­
tan jener. sztabn Kurt Reutter, przydzielony dc ko­
mendy korpuśnej. Cierpiał on od dłuższego czasu m* 
kongestje skutkiem rany, odniesionej w pojedynku.

Próbka krytyki teatralnej. W Djsseldorfie 
przed3tawano temi dniami „ Cci u ille rję u Masca- 
gni’ego, o którem to przedstawieniu pojawiła się 
w jednen- z pism miejscowych recenzja następującej 
osnowy: „ P 0 raz pierwszy miał Dyseldorf sposobność 
podziwiać pełnej k>-Wx Turrida i pełnej krwi Alfia. 
Szyrowatkę i Schiitza porównywać z ich poprzedni­
kami, znaczyłoby tvle, co wykroczyć wobec nich 
przeciw obowiązkowi przyzwoitości. Schiitz już 
pod względem zewnętrznym rozzbraja swą prawdą.
A ten lekkomyślny, sympatyczny Turriddu, ten uczu­
ciowy człowiek bez charakteru, z oczyma, zawracają- 
cetni głowy kobietom, —  jakże żywo, jak porywająco, 
stoi przed nami w smukłej, nerwowej postaci Szy- 
rowatki! Gdyby obaj artyści miel' jeszcze pomiędzy 
sobą równie prawdziwą Santuzzę, wówuzas poprostu 
nie można by już było wytrzymać. Turriddu jest naj­
bardziej zaokrągloną, artystycznie najskrupulatniej 
wykończoną kreacją, w  jakiej widziałem Bzyrowatkę. 
Gdym raz pierwszy o nim słyszał, powiedziano m i: 
Głos ładny, ale jeszcze całkiem drewniany! Tymcza­
sem Szyrowatka gra nietylko głową, sercem, rękami 
— on gra jeszcze przedewszystkiem swemi, dla arty­
stycznego oba, rak zajmującemi nogami. Spotkanie 
z Alflem po pieśni pijackiej, odurzającej samą siebie 
szałem wesołości — kiedy to oba, porwali się za 
bary, musiało niezawodnie damom sprawić gęsią 
skórkę. Rozstanie z matką należy również do chwil, 
które jako artysta, choiałhym zabrać dla siebie Ale 
też i publiczność miału tego po uszy “ — Chyba ! 
czytelnicy także...

Fraes w kilogramometrach. Franciszek Ritter 
ogłosił tablicę, w której zamieszcza dane, dostarczone 
przez licznych obstrwatorów, zawierające ilość prac-y, 
jaką codziennie może wykona* człowiek, wyrażoną 
w kilogramometrach. Otóż robotnik ziemny wykonywa 
codziennie 100.000 kilogramometrów; górnik, prze­
bijający skałę, 141 000; woziwoda 117.200; robo­
tnik, podnoszący ciężar 34 kilogramów na wysokość

metra, 153.000; robotnik, holujący statek, 
110.000; czło w iek , wchodzący na wyniosłość bez cię­
żaru, 140.000 kilogramometrów. Średnia tedy ilość 
pracy, wykonana przez robotnika, równa się 12'7.0* > 
kilogiainometroiii.

Sprawa Krzemińskiego ttaltimorska P o lo n ili
publikuje listy posła Oweena Wellsa i W. A. Gres- 
Lama, sekret rza stanu Hnji amerykańskiej, pisane 
w tej sprawie do redakcji P o l o n j i Oween A. Wells 
pisze, „iż sprawa ta jest nieco zawikłaną, z powodu, 
iż Krzemiński miał być winnym sprzeniewierzenia 
pieniędzy rządowych i pod tym zarzutem został przez 
władze rosyjskie aresztowany."

W. A Gresham donosi z a ś : „Odnośnie do ko­
respondencji, przeprowadzonej w sorawie S. F. Krze­
mińskiego, mam zaszczyt donieść, że z telegramów, 
otrzymanych od naszego poselstwa w Petersburgu, 
okazuje się, iż Kr-emiński był swojego czasu naczel­
nikiem policji w gubeniji kaliskiej i podczas urzędo­
wania dopuścił się sprzeniewierzenia i innyeh prze­
stępstw; ucieKłszy z kraju w roku 1864, został na­
stępnie w roku 1871 zaocznie skazany na osiedlenie 
w Syberji. Za staraniem naszego poselstwa uwolniono 
go wprawdzie od zbrodni politycznej, jaką stanowiła 
zmiana poddaństwa, bez poprzedniego pozwolenia ze 
strony Rosji, lecz przytrzymano go pod zarzuteO 
zbrodni sprzeniewierzenia, popełniouego w czazie 
służby policyjnej. Amerykańskie poselstwo nadal je­
dnak nie pozostanie nacierać i starać się o aw olsie- 
nie Krzemińskiego, opierając się na lak powszechnem, 
w naszem prawodawstwie prawie przedawnienia."

Tyle listy pana Greshama i Wellsa. Zdaje się, 
iż  nie podlega wątpi wości, że podłe to oskarżenie 
zostało tylko podsunięte i jako pretekst użyte, ażeby 
nędzne machinacje rządu rosyjskieg  ozatuszować, lob 
u s p r a w i e d l i w i ć .  Pozostaje jeszcze iskra nadziei dis. 
nieszczęsnego wygn&ńca, bo przyjaciele jego ufności 
i energji nie s trac ili

Francuzi w Jsponji. Okazuje się, że a r  i* ja- 
p o n sk a  sprawność swoją i zwycięstwa nad Chińczy­
kami ma do zawdzięczenia Napoleonowi III. W roku 
1866, na prośbę .■ządu japońskiego, Napoleon III 
posłał tam pię*du ofi erów, z których trzej jeszcze 
żyją. Byli to : kapitan głównego sztabu Chanoii.e,
obecnie jenerał dywizji w Lille, i porucznicy: De-
scharmes, obecnie jenerał kirasjerów w Paryżu, Bru­
net, obecnie jenerał brygady w Tułle, K asselot, za­
bity podczas oblężenia Metzu, i du Bousquel, który 
zmarł w Japonji w roku 1882, jako członek rady 
stanu mikada Oficerowie ci naprzód w Yokohamie, 
a następnie w Jeddo wyuczyli 500 żołnierzy pie­
szych, 200 konnych i 100 artylerzystów. Żołnierze"" 
byli bardzo pojętni. Wkrótce liczbę tych uczniów pe 
większono do 1500 i z tego rozsadnika wyszła one- 
cnie tak dobrze zorganizowana arm.jp japońska. Na­
poleon III. interesował się Japonją: w r. 1867 po­
sła ł władcy tego kraju 30 koni czystej krwi ai kio­
ski ej, oraz porucznika d’Hincourta, który zajął się 
tam zorganizowaniem stad rządowych. W roku 1861 

| przybył tam jeszcze do tych stad kap. Jouraas, obe­
cnie jenerał w LugduDie. Przed wojną z Niemcami 
wszysc*’ oficerowie powrócili do Francji, a zosia-- 
tylko du Bousijuet, który doszedł w Japonji do wy­
sokiego stanowiska.

T rzęsienie ziemi. Arcyksiążę Józef zawiadomił 
wiedeński meteorologiczny instytut, że w Rjece dało 

■ się uczuć w piątek o goaz. 12 w południe lekkie 
J trzęsienie ziemi, trwające trzy sekundy, ł w sobotę 

o g. 2 popoł. takież tizęsienm, trwające dwie sekundy-

JAN IHNATOWICZ WODA LWOWSKA.
Ł r OW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica H& icka l. 11. 

KRAKÓW, dukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

Przyjemny, delikatuj i d ługotrw ały  r»j ach tej i ody, sprawił to, łe 
w A c -'erpji na wystawie wszouhświatowo-, została pabliezme proklamowaną 
Wyszczególnioną. — Cena flakonu mKiejbzego 80 et., większego 1 U. 5P

I n łt . awodny środek na w ygu­
bienie nagniotków.

Pudełko 40 at. i
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Obora iekuja Pod tym tytułem umieściliśmy 
Biiodaj artykuł Czasu, dający lekcje lwowskiemu 
P rzeg lą d ó w  jego stanowisko zajęte w obce koa­
licji i jezo sympatje z polakożerczą N . fr. Presse. 
Diisiaj musimy „anotowae, co o kwestji,w której 

Przeglądowi należało zachować co najmniej milcze­
nie" — piBze H aiyczanyn: „Za antisłowiańskie sta- 

owiBko zajęte przez lwowski P rzegląd  w sprawie 
właskich demonstracyj w Istrji, otrzymała redakcja 
W spomnianej gazety dziękczynne telegramy od wło­
skich mieszkańców m. Pirano i włoskiej młodzieży 

Parenzo. 1 tern Bię jeszcze chwali organ laender- 
banku !" —  Bez dalszych komentarz) !

W ,S0 k0 leu odbył się onegdaj wieczorek inau­
guracyjny, którym otwarto uroczyście sezon zimowy 
Ćwiczeń. Słowo wstępne wypowiedział wiceprezes

Sokoła" p. dr. D z i ę d z i e l e w i c z .  Zaznaczył on
radością znakomity rozwój Sokolstwa polskiego, 

ego dowodem był udział tego Sokolstwa w wyBta- 
W.u krajowej i drugi zlot sokoli, ale wezwał równo- 

eanie, ażeby druhowie nie usypiali na lauracli i 
je ż y l i ' się dalej we wspólnej pracy pod hasłem so­

dem  „W silnem ciele Bilny duch." Jako jeden z 
najbliższych celów wskazał mówca budowę drugiej 
_li ćwiczeń, co przy wytężonych usiłowaniach może 

ju i wkrótce da się urzeczywistnić.— Przemowę wice­
prezesa przyjęto hucznemi oklaskami, poczem nastą­
piły bardzo udatne produkcje wokalne i muzyczne. 
Dwukrotnie popisywał Bię z wielkiem powodzeniem 
dzieluy chór sokoli. Odśpiewał on Munehheimera 
.Poloneza" i Galla „Poiównaj Boże“ „Krakowiaka." 
P. Didut odśpiewał bardzo pięknym glonem baso­
wym piosnkę Tosti ego „O mój aniele" i Radwana 
„Kruka." Tę ostatnią pieśń zmnszony oklaskami, po­
wtarzał. Panna Saling i d. Mańkowski odegrali na
cytrach „Duo" Brannera, a druh Klimek dekla-
mował. ,

Korona jednak całego wieczorka były dwukrotne 
ćwiczenia zastępu „Sokołów", mianowicie „Szkoła 
■»paśnicza“, oraz ćwiczenia na drążku i piramidy. 
Zwinność, siła i precyzja, z jaką ćwiezsnia wykony­
wali nasi druhowie, zdobyły im powszechne oklaski 
i uznanie publiczności.

C&Jobć wieczorku robiist bardzo mile wrażenie. 
Do ćwiczeń przygrywała muzyka „Harmonji.

Zapowiedziana wieczornica nie odbyła się z po­
wodu przypadającej na dzień onegdajszy bolesnej 
s tnej rocznicy rzez Pragi.

Hołu dr. Fr. Smolce. Onegdaj pojawiła się w 
mieszkaniu dra Pr. S m o l k i  delegacja młodzieży i 
eiowiast polskich we Lwowie i złożyła ni u adres, 
Wyrażający hołd z okazji 25 rocznicy rozpoczęcia sy­
pania kopdo Unji lubelskiej. W imieniu młodzieży 
przemówił do czcigodnego jubilata p. Zygm. Pleśniak 
w następujących słowach: Kierowani potrzebą serca
ł głęboką czcią dia Twego imienia, stajemy przed 
Tobą, my, przedstawiciele młodzieży i niewiast pol­
skich, ażeby dn wieńca czci i miłości, jakim cały 
nasz naród sędziwą Bkron Twoją otacza, dorzucie 
skromny liść naszego hołdu. Spełniamy przez to je­
den z najświętszych obowi.zków naszych, wielbiąc 
w Tobi.= męża, który śmiało może o sobie powiedzieć: 
„zasłużyłem się dobrze koło Ojczyzny!' a tein 
samem dla nas młodych jest i pozostanie na zawsze 
wzorem, jak pracować należy dla jej odrodzenia. Ty, 
czcigodny mężu, w całem Twern życiu jedno miałeś 
hasłu, wielkie i święte dla każdego prawego Polaka: 
Ojczyzna! Czujne, jak żuraw, wiernie, jak syn naj­
lepszy, stałeś zawsze na straży Jej dobra, nic bacząc, 
^ y  za to czeka Cię nagroda, czy zamknięcie w mli­
rach więziennych, lub nawet śmierć... Sztandar 
tej świętej Matki naszej, niosłeś w czystych i nie­
skalanych dłoniuch tak wysoko, z* zaołałeó nietylko 
skupić około niego ziomków, ale także zmusić obcych 
ao uchylania przed nim czoła.

Ale Ty, czcigodny Mężu, w obywatelskiej Twej 
pracy, kierowałeś Bię jeszcze jedną myślą przewodnią 
dając przez to nam młodym cenną życia naukę : oto 
umiałeś zawsze pogodzić teraźniejszość z przeszłością, wi­
działeś w tej przeszłości skarbnicę pełną dla nas drogich 
pamiątek, będących często drogowskazami w toro­
waniu dróg przyszłości. Tą wielką prawdą prze­
jęty, stworzyłeś dla narodu pomnik j uincj z na' 
jaśniejszych chwil w dziejach .Jego, pomnik, który 
przetrwa wieki, a przypominając odległym pokole­
niom wielkość i sławę przodków, zarazem bę­
dzie umacniał w nich nadzieję świetniejszej jeszcze 
przyszłości i miłości tych ideałów, które Tobie, 
czcigodny Mężu w całem życiu przyświecały! 
A dziś, kiedy ćwierć wiekn przetrwałeś w ra wolnej 
pracy tworzenia tego wielkiego pomnika, składamy 
Ci, czcigodny Mężu, hołd najwyższy, prosząc, bys 
przyjął adres młodzieży, zaopatrzony w podpisy tych, 
którzy łącząc się z naszemi uczuciami, składają u 
stóp Twych wyrazy największej czci, miłości i uwiel­
bienia.

Po przemówieniu tero, sędziwy weteran parla­
mentarny ze łzami w oczach serdecznie dziękował 
delegacji młodzieży za zgotowaną mu owację, zazna­
czając, że wszystko, czego w swem życiu dokonał, 
byłu robione dla dobra kraju, który szczerze uko­
chał i któremu chciał zostawić pamiątkę. Los jednak 
nie dozwolił mu w tworzeniu tej pamiątki doprowa­
dzić do takich rezultatów, o jakich marzył. W końcu 
swego przemówienia oświadczył dr. Smolka, że chwilę 
tę zalicza do najprzyjemniejszych w swem życiu, a 
wręczony adres zawsze przypominać mu będzie zacną 
młodzież lwowską.

Wręczony drowi Smolce adres przedstawia się 
bardzo ładnie. Złożony jest w tece z pąsowego plu­
szu, ozdobionej pięknemi haftami, złotem i srebrem 
wykonanemi. Nad białym orłem w kajdanach czy­
tamy Błowa: „WBtań biały orle, wstań !“ — pod 
nim zaś wypisana jest data: „1869 11/VIII 1894." 
Pierwszą kartę adresu zdobi udatna w'nieta, wyko­
nana kredką, a przedstawiająca kopiec Unji lubelskiej 
i doskonały portret dra Franciszka Smolki. U dołu 
namieszczona dedykacja opiewa: „Wielce zasłużonemu 
drowi Fr. Smolce, Twórcy kopca Unji lubelskiej, mło­
dzież polska." Dalsze karty wypełniają podpisy. Te­
ka sporządzoną została w pracowni introligatorskiej 

"■p. Getritza, hafty wykonała panna Helena Bułató- 
wna a rysunek p. Franciszek Chrząstowski.

Wydział łyżwiarski zawiadamia, że wpisy człon­
ków na sezon bieżący otwarte zostały z dniem dzi­
siejszym w h a rilu  płócien p. St. Buscliaka —  plac 
HalUki, — jednakowoż na warunkach zmienionych 
o tyle, że za względu na kosztowne inwestycje nad 
torem, na wyższe czynsze najmu stawu i zwiększony 
personal służbowy, pobieranym będzie przy wpisie 

myśl §. 19. otatutów, wyjątkowo w tym roku do­
datek na koszta muzyki po 1 zł. w. a. od każdej 
wydanej karty członka i żony członka towarzystwa. 
Natomiast od kart dzieci członków, dodatek taki po­
bieranym nie będzie.

Ze Stacji ratunkowet Wczoraj o godzinie 8 '/j 
W ieczorem zaw ezw ano pogotowie ratunkowe za rogatkę  
Żółkiewską— gdzie  zastano w szynku Beritscha, sze­
regowca 9. pułku trenu, poranionego przez land- 
werzystów. —  Skonstatowano dwie rany cięte na­

rzędziem ostrem na głowie na Kości ciemieniewej po 
stronie lewej długości 5 ctm., na potylicznej długo­
ści 4 ctm., okostna naruszona, - - o  rany na po­
wiece dolnej lewego oka, złamanie kości nosowej i 
ranę na nosie długości 3 ctm., wreszcie zdarcie pa- 
znogcia na palcu wskazującym lewej ręki. Po opa­
trzeniu odstawiono nieprzytomnego do szpitala woj­
skowego.

Wczoraj o godzinie 11. w nocy przyprowadzono 
na stację ratunkową Jakóba Seliga z raną ciętą na 
małżowinie ucha lewego — chrząstka złamana, rana 
długości 2 ctm., ranę tę miał mu zadać żołnierz. 
Stosownie opatrzono.

Kronika brukowa. P. GuBtaw (i., stolarz z Bia­
łej, zajęty pakowaDieui przedmiotów w pawilonie wę­
gierskim na wystawie krajowej doniósł policji, że 
wczoraj o godz. 10. rano skradziono mu z kieszeni 
paltota, wiszącego na ścianie w tym pawilonie, czar­
ną skórzaną portmonetkę, zawierającą banknot 50 gul­
denowy, paszport zagraniczny, dwie fotografje, oraz 
rozmaite zapiski i  rachunki.

Notowanego złodzieja Michała Bordunia, areszto­
wano wczoraj na gorącym uczynku. Skradł on mia­
nowicie jakiemuś chłopu na placu zbożowym pugila­
res z kieszeni i począł umykać, stójkowy jednak pu­
ścił się za nim w pogoń, przytrzymał go i sprowa­
dził do policji.

Eównocześnie prawie uwięziono drugiego znanego 
policji złodzieja, Karola Wei.czura, który skradł ja­
kiejś słudze z kieszeni pugilares: stało się to na pl. 
Krakuwskim.

WÓZ e le k t ry c z n y  nr, 16 potrącił wczoraj w po­
łudnie na ulicy Batorego naprzeciw gmachu Sądu 
krajuWego Helenę Lenard, sługę, liczącą lat 70. Sta­
ruszka jest trochę głuchą i skutkiem wieku osłabio­
ną —  nie słyszała tedy dzwonka i sama weszła pod 
wóz. Przytomny konduktor wstrzymał wóz natych­
miast i dzięki temu starowina, która upadła na zie­
mię, doznała tylko lekkiego obrażenia. Zaopatrzyła 
ją stacja ratunkowa, poczem odstawiono ją do domu.

Z Warszawy. Pisma warszawskie z powodu 
śmierci cara ukazały się z nakazu Hurki w żało­
bnych obwódkach; wojsko i urzędnicy prawosławni 
składali przysięgę w piątek o godzinie 12. w połu­
dnie w soborze katedralnym przy ul“cy Długiej, woj­
sk iwi zaś katolicy, kBięźa i urzędnicy w katedrze 
św. Jana w ni dzielę o godziuio 12. pojpołudniu.

Teatra, jak również miejsca zabawy publicznej 
zamknięto.

W Cz rnichowie jak się dowiaduje Czas miały 
miejsce nowe pożałowania godne zajścia, wskutek 
których podobno znaczna część uczniów z polecenia 
przełożonej władzy opuściła zakład. Szczegóły dotąd 
nie znane.

„Humorystyczny kalendarz Śmigusa" na r.
1894, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
raeratorowie D ziennika Polskiego po z n i ż o n e j  
c e n i e  4 0  ot. (z przesyłką pocztową 4 5  et.). Nader 
ozdobnie wydany k i e s z o n k o w y  kalendarzyk Ś m i­
gusa kosztuje 20 ct. (z przesyłką pocztową 23 et.

RsMorat szkoły politechnicznej vv„ Lwowie składa 
pudzii-kowanic p. M. M.iryauskiemu dyrektorowi górnictwa 
w Kaiilornji, /■» darowany przez niego dia /.biotów szkoły 
cenny zbiór minerałów przeważnie  nul złota i srebra 
z eoznych miejscowości Ameryki północnej.

Wydział Tow. tra tn Jej pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej zwraca sic do P T. pnhliWnośei z prośbą o 
zgłaszanie do biura Tow. (ulica Zimorowicza I. 5) zajęć 
binrowycO i lekcyj do których polecać bodziemy jedynie 
uzdolnionych i sumiennych ludzi. W ubiegłym roku admi­
nistracyjnym cieszyło się Towarzystwo znaeznom popar­
ciem w tym kierunku ze strony publiczności, przez co 
wielu jego członków zyskało możność zapewnienia sobie 
bytu \i czasie studjów Składając za to popare;e gorące
pod/.iękowilnie, żywi wydział nadzieje, że publiczność i
nadal zaufaniem swoje iii darzyć go będzie

Wiadomościliterackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek „Gniazdo rodzinne", sztuka w 4 
aktach Hermana Sudermann’a. Siódmy gościnny wy­
stęp pani Heleny Modrzejewskiej; jutro w środę 
„Gniazdo rodzinne", sztuka w 4 aktach Hermana 
Sadrrm ann’a. <i3iny gościnny występ pani Heleny
Modrzejewskiej.

Koncert p. Juljana Cudziewicza ze współudzia­
łem p. Teodora Pollaka, odbędzie Bię d. 8. hm., tj. 
we czwartek, o godz. pół do 8. wieczorem w sali 
Domu Narodnego. 1*. Gudziewicz będzie śpiewał 
kilka aryj operowych, między innerni Rossiniego z 
Op. „Cyrulik Senilski", Smetahy „Pradana Newesta", 
Br aga „Reginella" itd.

„Przeglądu Em igracyjnego" organu polskiego 
towarzystwa handlowo-geograficznego nr. 21 wyszedł 
i zawiera : Od administracji. — Niezależne kościoły 
narodowy w Polsce amerykańskiej, napisał Stanisław 
Kłobukowski. odezw» w sprawie misyj polskich 
w Brazylji. — Sprawa Krzemińskiego. — Polacy w 
Konstantynopolu. — Korespondencje I z kuenos Ayres, 
—  Cahors. — Rozmaitości. — Zapiski literackie. — 
Ogłoszenie.

!Lł Izby sądowej.
LWÓW 5. listopada.

{O staszewski-Bar ań ik i contra Wysłouch.)
D alszy ciąg rozpraw y k a rn e j przeciw  Bole 

sławowi W ysłouchow i odpow iedzialnem u re d a ­
ktorow i K u rjera  Lwowskiego, oskarżonem u przez 
d ra  K. O staszew skiego B arańskiego o obrazę 
honoru, odbył się w czoraj o godzinie 9. rano 
w Sądzie m. del. I I I .  pr~cd Będzią w yrokują­
cym  p. Fedorow iczem . W oboc tego, iż w najbliż­
szych dniach podam y spraw ozdanie z rozpraw y 
podług zapisków stenograficznych obecnie zazna­
czam y kró tko , że żaden  z przesłuchanych  św iad­
ków  nie zeznał stanowczo, jak o b y  p. Ostasze- 
w ski-B arański d a ł słowo honoru, iż posady k ie ­
row nika b iu ra  statystycznego  nie przyjm ie. Pan 
W aliehiew icz tw ierdzi, że p. O staszew ski na zgro­
m adzeniu w yborczem  pow iedział, że posady k ie­
row nika b iura statystycznego nie przyjm ie, choć­
by  mu ją  ofiarowano, nie przypom ina sobie je ­
dnak , czy p. O staszew ski d a ł słowo honoru. 
Św iadek pan Ja n  K asprow icz opowiadał, że pan 
O staszew ski zak linał Bię, żc posady nie przyjm ie 
i ż e  m i a ł  w r a ż e n i e ,  iż on złam ał bIowo 
honoru, a p. Tadeusz Sroczyński, zastępca firmy 
JiirgenBa, tak że  nie może podać, aby p. O sta­
szew sk i d a ł słowo honoru. Jed en  ty lko zecer, 1 
p, Józef D aniluk , z początku  niezaprzysiężony, j 
tw ierdził, że p. O staszew ski dał słowo, że posa- j 
dy nie przyjm ie i że się o nią me sta ra . G dy 
zaś zastępca p. Ostaszew skiego, dr. Tadeusz 
Szydłow ski, zażądał odebran ia od tego św iadka I 
przysięgi, tenże widocznie p rzestraszy ł się, za- I 
czął się trząść, doBtał w ypieków  na tw arzy  — i 
nie chciał sk ładać  przysięgi, pow tarzając drzą- ’ 
cym  głosem : „ ja  nie mogę sobie tego dokładnie \ 
przypom nieć, ja  nie będę przysięgać, to było

k ilka  la t temu, ja  nie chcę przysięgać..." Dr. 
Szydłow ski w idząc p rzestrach  św iadka, zgodził 
się na uw olnienie go od złożenia przysięgi, cze­
mu znowu sprzeciw ił się obrońca. P . D aniluk 
przez ten  czas erągle drżącym  głosem  p o w ta rz a ł: 
„ ja  nie chcę przysięgać." Zapalono już naw et 
św iece, a sędzia odczytał św iadkow i p a rag ra f  
procedury  karn e j, odnoszący się do tych św iad­
ków, którzy nie chcą okładać p izysięgi. G dy 
p. D aniluk  usłyszał, że grozi mu areszt 6 ty g o ­
dniowy, zdecydow ał się w reszcie złożyć przysię 
gę, mówiąc z re z y g n a c ją : , no, to będę przy­
sięgał “ Pc złożeniu przysięgi... potw ierdził po­
przednie swoje zeznanie...

Św iadek W ilhelm  Schleif, podpułkow nik 
obrony krajow ej, opowiedział jak o  p rzew odni­
czący w ydziału  dla spraw  honorowych, w jak i 
sposób w arm.ji spraw y te byw ają trak tow ane i 
załatw iane. N ic mu nie wiadomo, jak o b y  p. 
O staszew ski w spraw ach honorowych postępow ał 
sobie w sposób nienależyty. G dy otrzym ał donie­
sienie p. W ysłoucha, a następnie urgens, aby  
s z /b k c  tę  spraw ę załatw ił, w ezw ał go do siebie 
i zaproponow ał, czyby tenże nie zgodził się na 
załatw ien ie spraw y w krótkiej drodze pojedyn­
kiem . P . W ysłouch zgodził się na to. T ym cza­
sem popołudniu zaw ezw any p. O staszew ski nie 
zgodził się na skończenie spraw y pojedynkiem  i 
podał powody, dla k tó rych  pojedynek nie może 
mieć m iejsca. Powodów, podanych przez p. O sta­
szew skiego św iadek podaC nie może, gdyż to 
je s t tajem nica wobec dochodzeń wojskowych. 
P osła ł więc k ap itan a  p. K ozłowskiego do p. 
W ysłoucha z poleceniem aby go zawiadomił 
tenże, że na  świadków p. O staszew skiego czekać 
nie potrzebuje.

P. Schleif na zapytanie obrońcy w yjaśnia, 
że proponując p. O staszew skiem u skończenie z p. 
W ysłouchem , zrobił to ty lko dlatego, aby  sp ra­
wę prędzej Bkończyć, gdyż p W ysłouch ciągle 
urgow ał.

Św iadek kap itan  p. Ignacy  Kozłow ski ze­
znał, że dustał polecenie od podpułkow nika p. 
Schleifa, aby  zawiadom ić p. W ysłoucha, że nie 
potrzebuje oczekiw ać świadków p. O staszew skie­
go. Zaw iadom ił o tem  W ysłoucha, ale bez poda­
nia powodów.

P orucznik  p. A leksander A ch t zeznał, że p. 
O staszew ski postąpił z p. W ysłouchem  tak , jak  
postąpić b y ł powinien, tak , jak  każdy  oficer 
byłby w tym  w ypadku  postąpił.

P rzesłuchano jeszcze p. K asprow icza, w spół­
pracow nika K urjera Lwowskiego, k tó ry  nie przy­
pomina sobie, ażeby p. O staszew ski-B arański
daw ał k iedykolw iek  jak ie  ołowo honoru, iż nie 
przyjm ie posady w m agistracie, co zaś do rea  
gow ania na zarzu ty , to p. Kasprowicz nigdy
przeciw  p. O staszew skiem u nie pisał, a więc 
nie było także  nigdy powodu do reagow ania.

W  końcu na żądanie obrońcy dr. Lisie- 
w icza zarządził sędzia zaw ezwanie jeszcze dwóch 
św iadków  do rozpraw y i na  tem  posiedzenie od­
roczył do dn ia  jutrzejszego.

Gospodarstwo* przemysł i hanćs.
Wiedeń 3 listopada. Wczoraj odbyło się ciąg lic nie 

losów z r lólM. Główna wygrana padła na sorju 7 i  4 nr 
0, wygrana 50.000 zł na  s 15498 nr.  14, 25.000 zł na 
s. 135 5 nr. JI , po IOOjO zł. na 9. 4408 nr. 2, s 18790
nr. 1 |io 5 000 zł. na s. 27o9 n r  5 s. id 8 nr. 9. s 4)49
m- 8, s 4208 nr. 10 s. 484:1 nr 10. s 505H nr. 10, s
0281 nr 15, s. OOlJl nr. 17, s. '.iSiP, nr. 1, s. 12080 nr.
0. s. 14 8 f  nr. g, s 14 95 nr. 0, s. !4S)U nr. 20. s.
IS655 nr. 13 i u 19802 n r  1 >

Z koM państwowej. „Galioyjsko - węgierski ruch 
spólny. Z dniom 1. grudnia  1804 wejdzie w ży ie nowa 
taryfa część 11 , zeszyt 2. dla bezpośredniego wysyłania 
towarów w nu-Igi między staojaBi w Gal i c j i  leżących sz la ­
ków nprz. kolei północnej cesarza F e rd y n an d a  z jednej 
a stacjami król. węgierskich kolei państwowych z drugie 
struny.

Z dniem 1. listopad i lo>94, względnie z dniem otwar­
cia ruchu na kedci legalnej P lan-Tsrhau  weidzio w życic 
dodatek Vff do wspomnianej w nagłówku taryfy.

Z dniem 1. listopada 1804, wejdzie w życic dodatek 
III. do wspomnianej turyl.y związ.kowej i dodate'; 1 do 
uzupełnienia tejże taryfy.

Ostatnie wiadomości.
W  niedzielę odbyło się w B ernie głosow a­

nie ludu nad postawionym przez k lerykałów  
i część konserw atystów  protestanckich  wnioskiem 
w zględem  zm iany konstytucji szw ajcarskiej w tym  
duchu, iżby z państwowych dochodów cłowycli 
co roku 6 franków  daw ano kantonom . Lud 
329 000 głosami przeciw  140.000 wniosek ten 
o d rz u c ił; „za" głosowało półdziewięta, „przeciw " 
półtrzyna3ta kantonu.

A m basador auBtrjacki w P ary żu  hr. Hoyos 
zostać ma na w łasną prośbę z tej posady odwołany 
i w stan spoczynku przeniesiony z w yrażeniem  
najwyższego uznania za w ierną i pożyteczną 
służbę. -  - llad ca  dworu hr. A dalbert C hiraky  
mianowany d rn g itn j szefem sekcyjnym  w m ini­
sterstw ie spraw  zagranicznych.

Zgon cara Aleksandra III.
(Telegramy Dziennika Polskiego).

Wiedeń 5 listopada. W ielką sen sac ję  w y­
w ołała tu  wiadomość o o d p o w i e d z i  c a r a  
M i k o ł a j a  II. n a  d e p e s z ę  k o n d o l e n -  
c y j  n ą, p r z e s ł a n ą  m u  p r z e z  k s i ę c i a  
b u ł g a r s k i e g o  F e r d y n a n d a .

U trzym uje się skutk iem  tego w iara, że 
uznanie Istniejącego w B ułgarji porządku je s t 
kw estją  n iedalekiej przyszłości.

ttiedeń 5. listopada. Ż ałoba dw orska rozpo­
czyna sie dzisiaj i trw ać będzie cztery  tygodnie 
z zw ykłem  stopniow aniem  in  minus.

Wiedeń 5. liBtopada D zisiaj odbędzie się w 
gm achu am basady rosyjskiej zaprzysiężenie 
urzędników  am basady i konsulatu.

Wiedeń 5. listopada. Cesarz złożył osobiście 
kondoleneję ks Łobanowowi i zabaw ił u niego pół­
godziny.

Budapeszt 5 listopada. W  .zbic posłów p rzy j­
dzie mimo wBzyBtko do poświęcenia wspom nienia 
żałobnego zm arłem u carowi, ponieważ prezydent 
partji niezaw isłej sta ra  się stłum ić opozycję p rz e ­
ciwko temu.

Pragi 5. listopada. N a nabożeństwie za 
ca ra  nie było nikogo z oficjalnych osobistości.

Z posłów by ł ty lko obecny R i e g e r ,  prze 
wódca iStaroczcchów.

Abnazja 5. Ii3tupada B aw iący tu ta j Rosja 
nie kazali odpraw ić ża ło ln e  nabożeństwo za ca ­
ra  w serbskiej cerkw i w Rjece.

Belgrad 5. listopada. W czoraj odbyło się w 
k ated rze  za duszę zm arłego cara  nabożeństwo 
żałobne, na  k tó rem  byli obecni obaj królowie.

faryż 5. listopada. W dow a po carze A l e ­
k s a n d r z e  III . odpow iedziała w serdecznych 
słowach na depesze kondolencyjną, wystosowaną 
do niej przez panią C a s i m i  r-P  e r  i e r  im ie­
niem stow arzyszenia kobiet francuskich, ta k ą  
sam ą odpowiedź o trzym ała m adam e C a r n o t .

Paryż 5. listopada T akże  francuscy Btu- 
denci w ysyłają w ieniec na pogrzeb cara . Toż 
samo Tow arzystw o artystów .

P« tersburg ó. listopada. Po odbytym  wczo 
raj akcie  przejścia księżniczki A l i c j i  n a  p ra ­
wosławie, m a odbyć Bię wesele 28. bm.

O c z e k i w a n e  s ą  w i e l k i e  z m i a n y  
w k i e r u j ą c y c h  k o ł a c h  u r z ę d n i c z y c h  
M iędzy innym i m a  u s t ą p i ć  G i e r s .

Sofja 5. listopada. D ziennik rządow y JliiY 
potw ierdza wiadomość, że car M i k o ł a j  U ,  
p rzesłał w drodze telegraficznej podziękowanie 
ks F e r d y n a n d o w i  za jego kondolencyjną 
depeszę. M ir  daje przy tej sposobności w yraz 
nadziei, iż droga do porozum ienia m iędzy obu 
państw am i stoi otworem.

Kacia państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 5. liBtopada. (Z  izby poSelshi-j.) N ie­
miłego zayścia b y ła  dzisiaj sala rady  państw a 
widownią. Niem iłego głównie z tego powodu, że 
choć w położeniu naszem  i postępowanie wobćc 
A ustrji i Rosji zesadniczo musi być różnem, nie 
w ypływ a z tego bynajm niej, aby musiało lub 
miało być w sposób zby t ja sk raw y  uwidoczniane. 
W  tym  ostatnim  k ierunku  zw łaszcza milczenie 
wymownięjszem jes t nieraz nad słowo. A oto ja k  
się rze.cz m ia ła :

Ponieważ spodziewano się wzm ianki o śmierci 
cara , powzięli posłowie polscy po dojrzałej roz­
w adze uchw ałę, na mocy której część K oła poi 
skiego m iała pozostać w sali. Patrjoci bez ska 
zy, jak  S z c z e p a u o w s k i ,  C h r z a n o w s k i  
i inni zdecydowali się ponieść tę ciężką ofiarę 
i pozostać w sali. Ogółem było ich 18. Tylko 
pos. L e w a k o w s k i  ośw iadczył z góry, iż za ­
protestuje przeciw ko uczczeniu pam ięci cara. 
W szeluie usiłow ania, by go odwieść od zam iaru 
pozostały bez skutlru. Jakoż pozostał w sali 
i nie podnosząc cię z m iejsca, zanim prezydent 
skończył mówić, zaw o ła ł: „Proszę o głos; p ro te ­
stuję imieniem uciśnionego ludu polskiego p rze­
ciw tej m anifestach U

N a to odezw ały się wołania z ław  ncłodo- 
czesk icb : „Oto b a rb a rzy ń cy ! N aw et śmierć nie 
jest im św ię tą !

C h l r . m e t z k y  położył koniec p rzy k re j sce­
nie, przechodząc do porządku dziennego.

W szyscy —  ja k  Bię przekonałem  — człon­
kowie K oła, m iędzy nimi mężowie, k tó rych  pa- 
trjotyzm  w yż-zy je s t nad w szelkie podejrzenia, 
potępiają o>obiste w ystąpienie Lew akow skiego.

W zm ianka o śm ierci cara , jak ą  uczynił 
C hlum etzky, by ła  zredagow aną n a  radzie  m ini­
strów i zaw ierała ty lko pochw alę osobistych 
przymiotów c ra  i jego zam iłow ania w pokoju. 
Postanowiono uczcić nią w izbie pam ięć Ale 
kBandra III . n a  o s o b i s t e  ż y c z e n i e  c e ­
s a r z a .

(N atychm iast po po-iedzeniu izby zostało 
Koło polskie przez przew odniczącego zw ołane dla 
naradzen ia  się w spraw ie przem ów ienia posła 
L e w  a k o w s k i e g o  w brew  -woli w szystk ich  
członków K oła P r e z e s  K o ł a  w y r a z i ł  ż y ­
w e  u b o l e w a n i e  z p o w o d u ,  ż e  p o s .  L e ­
w a k o w s k i ,  b e z  w z g l ę d u  n a  o g ó l n y  
i n t e r e s  i d o b r o  n a r o d u ,  da ł się po 
rw ać rozdrażnieniu  i bez upow ażnienia K oła 
polskiego, owszem w brew  życzeniu w szystkich 
członków K oła, zab ra ł gło3 w izbie podczas 
wzm ianki o śm ierci cara, wygłoszonej przez p re ­
zydenta  izby. Poseł Lew akow ski zerw ał zatem 
solidarność klubow ą.

O ś w i a d c z e n i e  to p r z y j ę ł o  K o ł o  
b e z  r o z p r a w  j e d n o g ł o ś n i e  d o  w i a d o ­
m o ś c i ) .

Wiedeń 5. listopada. N a dzisięjszem posie­
dzeniu izby posłów przedłożył m inister handlu  
projekt ustaw y o upaństw ow ieniu czeskiej kolei 
zachodniej, m oraw skiej kolei granicznej i m ora­
wsko szląskiej kolei cen tralnej.

Telegram/ „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 5, listopada. N iem iecko liberalna 

lew ica zbierze się we czw artek , celem w yboru 
nowego prezesa.

Pr. ga 5. listopada. N a opróżniony m andat 
koliński staw iają Młodoczesi k an d y d a tu rę  b u r­
m istrza R a n n a ,  ojca skazanego om ladinisty.

Serlin 5. liBtopada. W  państw ow ym  urzędzie 
san itarnym  cdb y ła  się n a rad a  nad  stosowaniem 
s u r o w i c y  B eh rin g a , przyczem  zaznaczono, 
że p rak tyczne dośw iadczenia nie są jeszcze tak  
daleko posunięte, ażeby środek ten w prow adzić 
w życie pod opieką powagi państw a.

Madryt 5. listopada. K rólow a-rejentka za­
akcep tow ała  nową listę m inistrów  z S a g a s t ą  
na czele.

Tryest 5. listopada. W czoraj wywieszono 
na budynku  sądu powiatowego w Pirano tablicę 
z napisem  włoskim i słoweńskim . Z ajść przy- 
tem  nie było żadnych. O kna sklepów i ok ien­
nice w dom ach położonych w pobliża Bądu poza­
m ykano na  znak żałoby.

FaryŻ 5. liBtopada. W czoraj odbył Bię na 
cześć ustępującego am basadora austrjack iego  hr. 
Huyosa b ank ie t pożegnalny, urządzony przez tu ­
tejszą kolonję austro-w ęgierską.

Yokohama 5. listopada. N a Północ Port A r­
th u r btoczyli Japończycy  K rw a w ą  bitw ę z Chiń 
czykam i, k tórych pobili i zajęli dw a m iasta chiń­
skie. S ira ty  są po obu stronach  ogromne. T a k ­
że na morzu stoczono w ielką b itw ę, której szcze­
góły nie są jeszcze znane. Celem uczczenia 
zw ycięstw  arm ji i m arynark i japońskiej odbyć

się m ają dziś w ielkie publiczne m anifestacje w 
całej Japonji.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .
Wiedeń, dnia 5. listopada godz. 2 min. 35.

A kcje kred . 334 ń  Gal. obi. prup. 96 80
Alpiny 95 90 W ied. lo3y 174 50
K redyty  węg. 485'75 A ksje  tytoń. 23U5U 
A nglobanki 1 7 7 —  4 "j, Poż. k raj.
Uniony 290'50 z r. 1S93 95 30
L udw iki 217 — E lbethale  273' —
N ordbany 343- - L iinderbaiiki ^80‘90
Lom bardy 106 75 R en ta  zł. węg. 122 70
Losy tu reck ie  0S S0 B ankvereiny  L>3'
S taa tsbabny  38 U
Czerniowiookie 289' —

W spólna ren ta  p. 99 90 
Rublo 1 3 5 5 0

łrr% jjwitaU  do L w o w a
ilniii 5. list-padii I w ł .

H ó f F I  ŻoKŻA. Ił. Zukr/.eiYska 7. Wiktorowa T In- 
DziedIszyeki /. Nissluebuwa. A. lir Potocki ze S u s le z ta a  
A. Saoowski z Podola ros F  BistiliolT z Mnieiiowr W.
I.ttrzycki z Czeli-tye. T. lir. Romer ze Z-Ukwi. F  Flinner 

z Wiednia
HOTKL \  iCTORi V M ILi.Unski za Słopiaiyna 

. l ia-liń-ki ze Streptowa, A. W ind er /. Wie.Jai.i S 
Angenusn  /e Złoczowa. I>r. J. Słupa z Jaros!c.via P. 
Zettel z Syfet5.ii Z Wawrasc-h z Samóora. J y ipo-aie/. /. 
W eluzirza

J i  A D  E S  L  A N  E

M C . J t U T A S Z
D O M  B ANK O W Y I  KANTOR W YM IANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska I. 3. 
k a p u j ą  i  s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p  e r r  
w a r t o ś c i o w e  1 m e i e i y  p >  n a i d o k ł . n i u i e l  

a z j n r  k u m i e  d z  e n n y n i

p r o m e s y
na 3°/# losy ausfcr. zakładu kred. ziemskiego I. emisji 

po 1 zł. 50 et. wraz ze stemplem.

C iągn ień 1 e 16  lis to  nada 1891.
G ł ó w n a  w y g r a n a  9 0 . 0 0 0  k o r o n .

Przy zamówieniach z prowincji uprasza sie o dołącze­
nie na  portorjum.

łfe Io »  z a k o ^ i o  i  w ( j u i  k a u t o r z e  
p n t l ł a  g ł ó w n a  w j g  h u  i i i  k m i c i t i  OO.OOit * ł .

Zbadane przez Miejskie laboratorium eiu-mic/ne

znakomite tutki niek'ejone
wyrobu f.ibryki

8. W io rnsz Niemojowskiogo
Są do m>ljy.ua we Lwowie: Teatralna 2. Jagielońska ii, 
w Krakowie : Sukiennice 28 — Na prowinąji v e wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach — Sprzedaż 
hurtowml Lwów, Skarbitowsk.i 15. dom własny. — Ustrzegą 

jjR przed licznemi nłSadownictwfeini.

T D e n t y s t a

I  r . JB. KafzZorosriki
przeniósłszy swój długoletni Zukład  t
W ie d n ia  d c  L w o w a  ordynuj# Sykstuska ?:T ( tai 

poczta). S z t u c z n e  z ę b y .  ]Mit i 1 —

2022 1 - fWszech nauk lesarsk ich

D r. T eodor Je n d l
p o w r ó c i ł

i ordynuje jak zwykle Kopernika 1 5, od 3. du 5,

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sootanik
orfly.nje pl Bdrn^rlyósil 1 15

Gd I I  — 12 i od is—5. iuii i_

Z m ia n a  p om ieszka n ia .
M a r  j  a n  L i s o w s k i

lekarz - dentysta,
mieszka obecnie p i s y  ulicy A kadem ickiej l. 10 
!4fdł w  nowym domu W go Gro,su. i - y

Śpjaiisia clori stawi i r e i ro T
Br. E azim . Podlew ski
były lekarz prakt. na  klinice prof. Fouiuiera  w Paryżu 

i Lassara  w Rerlinie.

Ordynuje ud I I .  do 12. i od 3. do 5.
u l  C  h o r ą z c z y ż n y  1. 1 0 .

- ......■ ■■ ~ ój b —
Wzywamy p. Adama Furstenberga

o j»o<taniti ob fon tg )  mipjs.ui pobytu, (itówna uir^nujj ub^/p 
„V ie toruu we Lwów e.

„ L W Ó  W I A N K A ”
kalendarz httnorysiycziy,

ilu strow an y  i in fo rm acy jn y
na rok 1895,

uż opuścił p rasę i je s t do nabycia we w szystkich 
księgarniach.

Cena rani rz 36 ct, z przes \U pocztowa 41 ct
I)la Pp .  Prenumeratorów „Dziennika Polskiego" cena 

egzemplarza 26 ct., z przesyłką 31 et.
Główny skład wydrukami „Dzień. Pol “ plac Marjac-ki 1. 7.

£* o d  a  i ę  b  o  w a  » i  e .
Nr dniu 3 października J894 roku wybuchł w o-, 

nie -alikrowy pożar,  który 61 rodzin mionie i budyj 
tychże w perzynę obtóc-ił i do tła zniszczył. Wskutek 
sto zbudowanych domów mieszkalnych nie muiej też i 
dynków gospodarczych przy silnym w i e t r * ^ * ,  
osada Paltkrowy z dworem i cerkwią epłonęła, 
by ł  przybył W. P  Mikołaj HordyAski zas t’ naczelni 
gminy i ck poeztinistrz w Podkamieniu z sikawk: 
strażą pożarną, tudzież W. P. Jan  Osuchowski właśe dc 
z Kntyszez z ludźmi i końmi w sam czas i udało «ic pi 
nadzwyczajnej przytomności ducha i er.ergji pożar zloka 
zowae i reszto wioski z dworom i cerkwią nd wielkie 
nieszczęścia oealić, zachęcaj e lud własnenn osobami da, 
dobry przykład do ratunku Nadmienić należy, że Wij. 
Hordyrski  ck pocztmistrz i zaet n#cz. gminy Podkam: 
p rz jb y ła  z sikawką i ludźmi także WP Osuchowski wła 
b  uty8z.cz z końmi, beczkami i ludźmi, i nadzwyczaji 
c-zynny udział przy gaszeniu gorejących budynkach przi 
sięwzię.li z n iez inordęranem  trudem i narażeniem 
własnego żyeit n» tak  trielLie niebez. ognia podając i 
tak smutny wypadek do wiaoomośd, składa wyżej wym 
uionym panom zwierzchność gminna, za ieh wspóLzu 
przez nie«i»nie pemoey przy pożarze ludności włośeii 
skiej Nadmienia się, ż« gdy już cała es»da Palikro 
udał lię WP. | | .  Herdyuski ck. pocztmiitrz i zast. na 
gminy Podkamiłń,  ten tnąż niezmordowany po między i 
ród i własną swą osobą pracując do ciemnej nocy) zbie 
.tac dobrowolne ofiary dla pogorzolców zostających I 
dachu i c h l . b . , któ'-* t* datki pożre w nocy nieszczęi 
wym sumienni* z ubol* łaniem rozdzielał. Za taki* czy 
składamy WP. Hordyńskiemu i WP. Osaeh*wskie:mi w . 
wód wdzięczności staropolskia słowo „Bóg zapłać1’

Zwierzchność gminna 
Falikrowy d n t i  15. października 894.

Zamiast piwa Bawarskiego od dziś sprzedaje Forier krajowy wyborny Okocimski na szklanki.
P ilsn e r  ja k  zwyKle dobry  i  św ie tne  przekąski.

HANDBL DELIKATESÓW
&T. W O J € I f i C H O W « & l £ « U

róg Akademickiej i (Jhorąiczyzny, dom własny 1. (i.



DZIENNIK POLSKI ■ dnia 6. listopada 189*.

Drobne ogłoszenia.
Taniej niż wszędsie!!!

Pończochy, zkarpe tk i ,  pończoszki d z ie ­
c inne  bardzo mocne i c iepłe  nie szyte 
p a ra  od 18 et., 22, 25, 3% 45, 60, 65 
: t .  do na jlepszycl  w ełn ianych  po 1 10 
2005 poleca  1— 4

M a k s  M t t h l f e l d
jjwów. R ynek  39.___________

S łyn n e  krople
przeciw cholerze

2027 1— 1

d o n i e s i e n ia  r o z m a i t e
po f / s  centa od wyrazu.

Lo k o in o la lla  p ię r io  b o n n n w d o -
sk"a:iłyin jes t  Jo sprzedan ia .

Bliższych wiadomości ud r ie l i  Adm in i-  
Dziennik:* Polski egn".

M i e s z k a n i a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

3  lub 2  pokoje, kuch n ia .  Ł az a rz a  5 .

M y  wersiowe,

Tykształc^?y k a w a le r  po-zu- 
u m e b lo i a n y  pok ik z całym  

ufrzymauiem m te l ig e tu s  j rod/.iny. Z g ło ­
szen ia  : Tv. K 37 w admiu. „Dzienn;K a“

? 1 łr,fiy 1
i?.: ku e

A d w o k a t  d r . W ik to r  K n lt -  
k o w s k l  pr / .enlosł s w ł  k a n e s la r ję  

do domu pod 1. 2, ulica Jag ie l lon  „  ka we 
Lwowie. 851

K
e m ie t l ic a  3 p ią t ro w a  dc> sprzeda-

uliey C zarneck iego .  W iadom ość  
t ie ra  przy u l.  C zarneckiego 1. 4 .

a por-
850

k a s z e l ,  jakoteź wszelkie kacira lne  przy-
padł«ś<‘i tchawicy, kr tan i ,  płuc, a dalej 

7  pck.ń , kuch n ia  z p rzy n a leź j fo śc iąm i ;  t r n d n o S c l  o d d e c h o w e ,  w ą a h ę 8 «
4  ,  * . z y H i K . - . . .  4. i j ^ j f f r e a t a r a a a r :
K ras / .ew eli ign  19* i S y l s u s k a  5 «a n i e  w  g a r d l e ,  po-z-jtek l n b e r t  <i< 

pa r te r ,  I  i I I  p ią t ro  m ieszk an ia  j o j l o z y  usuw" się szybko najlepie j  z t
5 pokoi z p rzynależy tośc iam i,  ofleyna i j łpom  cą od l a t  wielu jddynie  u«6 ui go i  ~ ~
pokoje, kui hnia,  ż a r u  do wynasęoia  | środka, sporządzonego podług l e ta r s k ic h

— ...— ....... . ‘.i— — —  i p rzep isów  i zalecanego prze le ra i  y :
pokoje /. kuchnią ,  z d w o m a  y-j Sw. J e r z e g o  I t w l m t y  w pakietach  

h o  J  i  m i w p -r ter ło  a 1. l i s t .  o-j p 0 50 ct. i Sw. J e r z u g o  p r o a z k u  
p a d a .  S k a r b k o w i *  1. 17. Stosowne oaj k t s t a r o l n e g o  w pudełk  .;h po 5o t.
hiur.i  ! wraz- z 1 ka isa im  przepise  u użyci- . Sku-

! tek widklny już  po ki ku d m a f h

( tak  zwane) 
A l le r h a n d iu ,

są  co nabycia  w aptece spadkob ierców  
D . J a s i e ń s k ie g o  w B u d z a n o w i* .

1  f l a s z e c z k a  S O  c t .  w .  a .

Piece żelazne do ogrzewania węglem 
lub drzewem po zł. 4, 5, 8, 10, 15 
do zł. 40. Przystawki przed piec

w wielktm wyborze poleca

P io tr  C hrząstow sk i,
handel  żelazny wo L wowie ,  plac  K a p i ­

tu ln y  1, (naorze" iw  Katedry).

2

n o s z n L n J ę  d o
t  • n e d iu ie ś u iu  lecz

w y u s j ^ c i a  na
przedm ieśc iu  lecz u iozhyt  da leko -d 

m ias ta  d -m u  o n t e r e c h  pokojach z przy  
na leżytośe iam i i kawałkiem  ogrodu 
Z g ło sze n ia  np rasza  się pod Z. Z i o  
A dm in is t ra c j i  „D zisu n ik a  Po lsk isg

v . ■:- v j ę ; ^ 3g g j ^ r i d S R B f e ń

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

według zegara lwowskiego, wałny z dniom 1. maj* 1894 r.

Do Lwtwa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)

Z Chabówki (Zakopanego) przez Przomyśl, 
Rzeszów lub Tarnów . . • • • • • • 

Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów 
lub Tarnów . . . . . . .  ; • - •

Z Chabówki (Zakopanego) ęrzez Stryj . . 
Z Muszyny - Kryniey , Zegiestewa przez

T arn ó w .............................. .........................
Z Muszyny - Krynicy , Żegiestowa przez

Rzeezów lub Tarnów .  .........................
Z Muezyny - Krynicy , Żegiestowa przez 

Tarnów (od 1/, do włączniei 80/,) • •
Z Mezfl - L a b o m ,  Szczawncgo ■ Kulaeznego

przez P rz e m y ś l.........................................
Z Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . . • • 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. głowuy) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze  ......................................... . . •
Z  ...................................................
Ż Radowłec ............
7  Barhomethu o. s .  i Czuuyna 
2  Nowesieliey . . - • ■ • " ’ " ‘ ‘ '
Zc Słobody rungurskie j  kopali'! . . . ■
Z Husiatyns.  przez R u l ic r  . . . . . . . .
Z  Czortkiiwa przez H a l i c z ............................
Z B e ry s ław ia  przez S t r y j .................................
~ Bekr.ea

17 iŁawoc-zu*£o (Pe .z tu ,  Miszkuica, fcsrsn- 
aca, M onkieea,  C hyr owo i Stanisławów*,
prsez S try j)  . .    . .

i ?  S try ia  i Skolego  .......................
Z Skolego, Chyrowa i S ta n is ła w o w a  przez

Z H nihenow a (od 10/ ,  do włą.-.znie 30/,) . 
Z Brzuchowic (od .8. maja a i do odw ołan ia)

Za Lwswa odchodzą:
Do Krakowa, (W iedn ia ,  W rocław ia ,  Berlina)
Do W a r s z a w y .............................   • • • ■ ■ ; ■
Do Chabówki (Zakopanego) przez Tarnów

lub Rzeszów  ......................   • • ■
Dr Chabówki (Zakepanego) przez Rzeszów 

* lub Przemyśl . . . . • • ■ • : ■ •
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
Do Muszyny Krynlcy, iicgiestowa przez

Tarnów lub R z e s z ó w .............................
Do Muszyny - Krynicy Żegi estows przez 

Tarnów (od 1(, do włąeznie 80/,) . • • 
Do Muszyny-Krynicy, Żegiestowa przez

T arnów .........................................................
Do Mus y_y - Krynicy, Żegiestowa przez

S t r y j ........................................   • • • • •
Do U , d-Laborcz, Szczawnego, Kulasznego

przez P rz e m y ś l.........................................
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . • • 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główu ) 
Do Podwołoczysk 4 Brodów (z dw. Podzam .)
Do  .....................................................
Do Buezaeza przoz H a lic z .............................
Do Husiatyna przez H al.iz  . . . . . . .
Do Słobody .ongurskioj k o p a ln i ................
Do Nowoeielicy  .....................
Do Berhon..thu n. 8. i Czndyna . . .
Do  .................................................
Do Kimpoluga 

taia

P oc iąg i
pospieszno

8-08

808

2-48 
2-S-. 

1 0  l f t  
1 0  1 6  
1018  

i lO ’1 6
i _
!io*io 
l i o - i #

601
6-01

6-01

601

10*09
w*4 »

Do Sokala
Do B e ł z e a ............................. . . . . . . .
Do Borysławia przez Stryj . . • . . ■ •. ■ 
Do Lawoeznago (Munkicsa, Serenśea, Mi- 

ezkolea, P etitu  i Chyrowa przez Stryj) 
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przez

S t r y j ..................................... ..
Do Skolego i Chyrowa przez Stryj . . . . 
Do Stryja i Skolego . . . . . . . .  ■ • .
Jo Hrebenowa (od 10/, do włącznie 30/,) 
Do Brzuehowiec (od 12|, a i de odwołania) 
Do Zim nej wody ( o d ^ ^ 2 ^ ^ a ^ ^ ^ ^ < ^ o ł^

:-G0

6-44
6-58
6-51

6-51

6-51
6'51
*•61
6-81

10*40
10*46

10*46

I  ff* 4 6

10*46
3-30 
3-32

o e l ą g 1 
osobowe

9-36
9-36

910

9-86

9-38

9-46 
9-21 
8 13 
8-131
8 131

6*46 0 * 3 6
9 * 3 6

6*46
o * 2 1

5 ( 5
103

8-13j —

8 1 3  —

2 38 

8-24

1-10

2-38
2-38 

8 37

5*36
9*26

10-36

9*36

5*36
1016
10-40
10-51

10-51

10-51

9*66
9-56
616

616

4-06
4-48

1 03 
1 2  4 6

5-21
5-21

S S 4 6

11-11

11*11
7*46

7*46

10*96
11*33

8-31
3-81

331
7*31

10-26

1026 
10 26 
3-41

10-26

0*36

7*11

7 1 1

7*11

7 - 3 1
7 'W ł

7* 3 1

7 * 3 1

11 66

1 1 * 0 6
1 1 * 0 6

11*06

7 * 4 6

7 * 4 6

M -iej
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesy ł  eh pocztą o 2 s v.-ię ej za o pa 
Lowarie  i l is t  frachtowy; wszelkie za;nó- 
wienirt n a l tż y  adresować wpr-ist do jt* 
lek i pod świętym Jerzym  we 
W iedniu , V/, W lm m ergazse 33.

Główny sk ład  d la  Golicji  w apfc-ce 
P i o t r a  M i k o l a s c h a ,  we Lwowim 

U p rasza  s ię  o poprzedn ie  nad se łan ie  
p ien iędzy  p r z tk s z e m  732 1— 12

SU

Każden miał sposolmość na wystawie
przekonać  s ię  o dobroci

„BałłabanówM
s ta re j ,  żytnej wódki.

N a  dżdżyste i zimne powietrze  jedynie  
na jzd row sza  wódka, k tó ra  d z ia ła  hy 
gienioznie  na  ustrój ludzk i  lepiej an i­

żeli "każdea koniak .
2 b u te lk i  ważą  5 k l g ,  k tóre  przy  
łaskaw em  zamówieniu  odwrotną pocztą  

wyseła  1957 1— 8

Handel Karola ba łłabanaw e Lwowie.

rvrr\6ń  w papierach 
W U b a  l i s t o w y c h

s l c  ow sie  n a  n o d A ru n k i,
R A M Y  do O B R A Z Ó W

po leca  po um iarkow anych  cenach

F. N I Ż A Ł O W S K I ,  Lwów.
Zam ó w ien ia  zamiejscowe odwrotnie.

Uo d esin fek c ji:
Kwat, karbolowy surowy,
Kwae karbolowy ozyszozony, 
Wapno karbolowe i chlorowe, 
Proszek do desinfekcji,
Siarczan żelaza,
Dwusiarozan waplonny,
Naftalinę, Antlbakterlon, 
Kre8olinę, Lysol,
Nadmangan potaszu 

20t 9 poleca  1 -
A L O JZ Y  H ttB N E R

Lwów, R ynek  1. 38

Do P. T. Rodziców I Opiekunów.
Z powodu braku  odpowiednych zun 

jom ośei ,  uda ję  się  ca łk iem  ser jo ,  n in ie j ­
szą drogą ,  c e lsm  wyszukani* towarzyszki 
życia, d la  mego b ra tańca ,  pechcdząeego  
z s ia ropeisk ie j  obywatelskiej  fam il j i ,  L 
ezifc-go l a t  29 , zdroweiro, p r i j s to jn e g o  
wykształconego m ło d z ie ń c a , za jm ują  
ego obinbne  stanowisko, posiada jące  

w ł* sn -g i  m ają tk u  90.000 zł. Towarz*.- 
szka jego  życia  ma być pau u ą  n ieska i 
te ld f j  m ora lnośc i ,  z dobrego domu nie 
s ta r sz a  i ad  25 la t ,  r e l ig i jn a ,  p sie ­
jąca m ają tku  co na mnie: 25 0 0 : zł. X - 
r .y a n  o i pi?sian> n : :d e - ł :ć  j -k n a jp r -  
d. ej pod ad res  i : Znhawski Michał, po»t 
resr .  Tarnów. O załąezen  o ful-.gr f i 
up ra sza l i .  Z a  dot. zymaulc  ii i j ś c  siei >z j 

ta je m n i  y, ręczę słowem honoru

W I L L I A M S A  O

N a jlep szy ,  na jszybszy  i
ze wszystk ich

n a jp ew n ie jszy  j
zew nętrznych  środków 
przeciw 1966 1 — 43

rze,

Cierpieniom krzyżów, kontom, bolom 
biedsr, c erplon om pinrsi, stłucze­
niom. skręueniom. zapaleniom sta­

wów i muizkułów,
~  ogólności j a t o

nieprześolgniony środek ból 
j uśmierzający.
I Z a s t o s o w a n ie  bardzo czyste i wygo- 
i dne,  n ie  ,ak  uciążliwe wc.orauia,  oleje ,
| maśeie i t. d.
, C e n a  6 0  C t .  w ap tekach  pod , 8rsb rn y m  
j o r łem “, pod „złotym lwem - w e  Ł w o -  
j w i e  ;  pod „złotym o r ł e m 1* w  T a m a *  
| p o l o  ;  ap t.  pod „ b aran k iem 1* w  K r a -  

k o  w i e ;  a - te k a  Jó z e fa A leziew ieza  
w S  u r t i i . z e ;  oraz w innych  lepszych 

-a p te k ac h .  Sk ład  g łó w n y :  „ S a l w a t o r  
a p o t h e k e ”  w  P r e s z b u r g n .  

D a  z s n w a ż a i  ■ » , Pró b ó ją  często,  
p rzy  z ak u p n ie  'W il l iam sa  ponnjącege  
p la s t ra  wciskaó publiczność  in n y  p la s te r ,  
zupełnie  bez wartościowe, z zapodan iem , 
że to wszystko jedno. N a leży  m ieć  na  to 
baczność  i  o d rzucać  wszelkie  p las try ,  nio 
m ające  j a k  p r a w d z i w e  t f l i l l a m a a  
p l a s t r y  p o r a j ą c e  powyższej m ark i  

ochronnej (3 figury).

i muzyczno

J .  A J V P E I , . A
nowo odkryty zamorski proszek

zabija z pewnością: -w-
szwaby, karakony, piuekwy, pchły, moskale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady.
Praw dziw ego  dostać  można tylko tam gdzie  się znajdują

Znak oebronny. p laka ty  A udela.
F a b ry k a  i wysełka d la  c a L g o  świata  w d rag u er j i  J .  A n d e 1 a, „pod Czarnym
P sem 1* w Pradze ,  u lica  Husa, 13. Whi L W O W I E :  Zyg. Ruekera  apt.  pod „ S re ­
brnym  O r łem " ,  P. Mikoizsch apt.,  Alojzy Hiibnor droguerja ,  Rynek 1. 38. J ,  Berger 

apt. ,  P io t r  Geilhofor apt. ,  Karol B ayer ,  ul.  K iakowska .

B I E C Z :  W. Fnsek  apt.  B l A L A : E. K ruppa .  B R O D Y : W. L an d esb e rg  apt.  CHO 
DORÓW  ; St. Daszkiewicz apt.  f  R Y S Z T A K : J a n  Zaniew ski apt.  G R Ó DEK J. 
Hesobelea apt. ,  A. U p p u .  G L IN IA N Y : A. Hełm  ap t.  JA S Ł O  : R. Pasch  apt.  K O ŁO ­
M Y JA : E. Stenzel  apt. ,  J  Sidorowicz, K. B r .  W itos ław ski .  KO PY C Z Y K O E : 
M. R ed er  apt.  KO SB O W : S. B ursa  ap t,  K R A K Ó W : E  R i d t a r  apt.  Anm ld  
Reifor apt. ,  W . R edyk  apt. ,  K , W iszn iew sk i  apt. ,  A. Szafrański  drog. A. Hawyik», 
J a n  P oznańsk i ,  Reim & F r ie d r ic h ,  J a n  N. gel. BO LEG H Ó  W : K aro l  Duil 
K R O SNO : J a n  N „zarow iez.  K U L IK Ó W : B. łd is io łek  apt. K U TY  : Aleks. Z a g a ­
jewski- apt.  J S R u l J Ł A W :  W is łock i  a p t .  NOWY T A  KG : Ad. Baumann, K. Lauer,  
B Holzgriin. NO W Y  h a C Z :  T. Grossbard ,  L ieohtmann. N I E M I R Ó W :  K Prze- 
d rzy m irsk i  apt.  P R Z E M Y Ś L :  A. Fa l iszew ski.  S O K A L :  Eug, W ysoczański  a p t  
A. W Grot. SUGHA : C. Czernicki apt. S T A N IS Ł A W Ó W : A. Beil a n t  ST A R h  
MIA STO : A. Pa luch  apt.  T A R N O P O L  : M arjan  K rz jż a n o w ik i  a p t . ,  E .  F ra n tz  
T A R N Ó W :  W Simek, A. B erger ,  W. M ildner ,  S S te iB senU rg  i M  Adler  apt  
S T A N I S Ł A W Ó W : W aler jan  R i t t e r m a a n  & Comp. W A D O W IC E  : S. Kurowski 
apt.  T .  R auehberger .  Z Ł O C Z Ó W ;  Józe f  Gold. Ż Y W IE C :  M. Pawłuszk iew ic  

Ż Ó Ł K I E W :  J u l j a n  Olearczyk.

U w a g * .  Godziny, drukowane t ł u M t e m l  c i c l n n k a m l  oznacza ją  poii, 
nocną od godz iny  6. w ieczór do godz iny  5. m inu t  59 rano.

W l > i n r * e  l n f o r m » c j j n e » M i  o. k. austr .  kolei państw ,  we 
V'. T rzeeiego m aja  1. 3 , (H o te l  Im p e r ia l )  sp rzedaż
i. .y,gIii o -;n8t iw ia lnvch  zeszytów do jazdy, t a ry f  i rozk ładów  j^zdy w 
k pronkowym, Ii.fi .rn.acje w sp raw ach  taryfowych i przewozowych.

Lwowie ,
b ile tów strefowych, okrężny* ’

lecenia giełdowe
wykonujem y jak  najrzetelniej /a  miernem pukryciem  i za- 
trzym  jjemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem

w depozycie.

R a d y  ! i ^ f o r m a c j e
w  sprawach bankow ych i g iełdow ych  udzielam y bezpłatnie  

dokładnie i jak najsumienniej.
W reszcie polecam y się do

Z a k u j in a  i s p r z e d a ż y
wszelkich papierów w artościow ych jak listy  zastą*
wne, p rjo rytety , lo sy  i t. p. ostatn ie  
ta k ie  na sp ła ty  ra ta ln e  po najprzystępniej­

szych cenach
Towarzystwo bankowe 1 kantora wymiany

S C H E L L E N B E R U  i  K R E Y S B R
we Lwowie, pl&c Halicki liczba I.

Nakładem księgarni, składu i wypo 
żjezdn i nut muzycznych, oraz ekspe­

dycji pism perjodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w ie

Rynek główny linja A. B
wyszły następujące utwory muzy­

czne :
F r i e d r i c h  A .  N a d  w i ł ł ą  kadryl  z p ie ­

śn i  p-ilskicfc, ułożony na cy trę  — ‘60 
G a l l  J .  D w an aśc ie  p ieśn i  ludowych na 

chór  męski.  P a r t y tu r -  i g łosy  . . 2 -—■
głosy  po jedynczo  po 25 Ct.

formacie] g f « ł ł  J .  SześC p>eśui narodowych na  uhńr 
męski.  S? r ja  I. P a r ty  t w a  i g łosy  1"—

G a l l  *T- „ U* n * ^
gło y pojedynczo j> t 10 et.

W r o ń s k i  A .  Z  wysti*.1- v l^o- .eh ie j
-.calce na  fort- p i ; i p .....................1 —

Po-.ikóweczk: dr.jeie ognia  Mazury
na f o r t e p i a n .................................— ‘8’0

M inia  Po lka  f rancuska  na fort. --  6 : 
” Z mego P a m ię tn ik a  w a lc j  na  fo r ­

tepian  .................................................t"2‘<
Ź e l t t i  k i  M .  Dwie p ie śn i  do słów hr, 

Wodzickiej Nr.  1. Nie w r ó c i !  N r  2̂ . 
Co mi tam 1 ................... . . .  — 75

Oprócz powyższych otrzymała księ­
garń a na główny skład:

S k a r s z e i o s k a  Ż a k ,  M a r ja  „Czy pa- 
m ię ts sz 1*. Śpiew do w ie rsza  Z 
K ras ińsk iego  P rz e d św i t  . . — -6') 

„ O nie mów o m nie .  Śpiew do w ie r ­
sza Z. K ras ińsk iego  . . . .  — "60 

Ż e l e ń s k i  M .  Su itę  de D anseo  poloooi- 
s s j  p our  O rc h es t rę  A r a a n g s m e n t  a 
ą a a trb  m ains p a r  O A u teu s  N r  1 Eo-
1 n a i s e .........................................   1"20
Nr.  2 . C r a e o T . e n n e ...............................1 2 0
Nr. 3 . M a s o y i e n n e .......................  • L"20

f f  i l k o w i e ż o w a  M a r j a .  E lem ent* ;  i 
muzyczny. \C p ra . ry  ry tm iczn e  do nauki  
czy tan ia  n n t  g łosem  K a ro la  S tudz iń ­
skiego, z ha rm on izow ał  Wł. ż e l e ń s k i  
1 2u, z p rzesy łk ą  poez tow ą  _. . . 1 38 

Na dziuń dz ie s ią ty  P a ź d z i e r n ik a  1891 r. 
S en  e grobowcu A n h e l leg o  15 centów, 

z p rzesy łką  p o z z t o w ą ........17 ot.

Dra G. iaegera bieliznę normalną
1965 a z fabryki W. Bengera Synów i_ ?

sprzedają po cenach fabrycznych

S. GABRIEL &  J. UHL$B6WNIK
we Lw ow ie p lac Halicki l. 3.

A R O L B A E L A B A N
H E  L W O W IE

po leca  bezpośredni  Im p o r t  na jsz lache tn ie jszych

K A W  i H E R B A T
po na jtańszych  eoiiaeh. 19d5 1—?

Łaskawe z lecen ia  z p row inc ji  odw ro tną  pocztą.  -WBI

I t E Z K R W I S T O S Ć ,  I I L A P A C Z K A ,
a m e n o u r h o e a ,

D Y r .M E N O R U I I O E A ,  ZO ŁZY , e tc .
—rOyr-H—

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
( f lakonu 100 p igu łek . .  4 » 

CENAJ 1/2 f lak o n u 50 p igu łek  2  2 B 
( f lakonu  sy ro p u   3  >

SP R Z E D A Ż  H U R T O W A :  n L A N C A B D  ,

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCARDA]
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., etc.

! F lak o n  r o s t w o r u . .  G •
1/2 f lakon . o s t w o r u .  % 7 6  
F lakon  c u k ie r k ó w . .. 3  *

 r  „r\A j..I  ,- I
•a«w4lkiiv * nąjtdnlą/iey IfoBels UwalMp

PRZECIW BOLOM
: O 1*, 40, ru«  B o n a p a r te ,  P A R Y Ż .

H o te l  , , S t a d t  F r a n k f u r t ”
W i e d e ń 1. Seilergasse 14:

TGuomowany dom pierwszorzędny z najlepszą wiedeńską i francuski, 
kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł. 2 począwszy. Usługi się 

nie liczy wcale. Winda osobowa. o8t 1—21

Magazyn i pracownia futer

Feliksa i Jiliafla hM M
w e L w ow ie , u lic a  W ałow a liczba 3.

Polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 
w skórach, gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług najświeższych fasonów, oraz' 
przyjmują, pokrycia i przerabiania na nowe fasony, licząc po 
najniższych cenach. 193& 1—3

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

? T 7 'a £ n e  d l a  k o n s u m e n t ó w  g a z u !
Pfliiifitujany Repintor ciśnienia i KMincji jr;zn

do 40 t r . ice n t  oszc-.ęduośei. Około 65 ty s ię c y  z n a jle p sz y m

J c d  ; u « z n e tę p s tw o :

Rich< Neum ana w Wiedniu, I. Rothenthurmstrasse 39, róg Franz Josef Quai.

skutkism  w użyciu.

P r o s p e k t y  i  g r a t i s  i  f r a n c - 156 1 - ?

H a n f i e l  h e r b a t y  e i r i& s k ©  -  r o s y j s k i e j

D M U jSTd a . r i ® i > : o .A .
yj9 Lwowie, p!ac Mariacki \ -1 ’

poleea n i i l e f s z ą  ga tunk i

h e r b a t ę ’
z b io ru  *Jł:.l0-*a,ęo:

i

1770 1 10

* X * X X X X X * K * X X I0IX * X X X X K X K X X 5
“ KANTOR WYMIANY

o. k. nprzyw. galic. akcyjnego

ki. Goags . zł. 1 69 
Jeuohong cza rn a  . 2 — 

zbiór majowy S - 
k a y u w  c za ra s  , 4- -
Meiange da Loua 4 -
Wyklswki herb".- 

cir.na . . . . • t "30
Wyelewkl n a j le p ­

szych herba* . . 1"60

K A W Y
o smaku czystymi aromatycznym, 
któro rozsyła franko opłaceń* di 
każdej staeji pocztowej 43/, kito?-' 

■i> woreczku:
Portu ri 30 - - - - *
Ccb» Kfubo riaratfltŁ - S*30 
fjoyloa atoioti* - - - 10' —# „ prz9\lula 10’tó

„ n gi'ub, tiara, 10 75
,, „ p- rłowa 10 76

Moeca ar»bsia aromat. 10-78
Jawa *lołm - - - - 10*76

>•-»/. k --•«  
-• $■-

1-04 
Vw. 
ł*C5 
i*o;

■F- Op»k«wani» nie U«*y litą. 
Zamówienia  z n row ineji  wysy łc  odwrotną pouztą

F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a ,
ces. i król. austr. węg. i król. rumuń. dostawca nadworny.
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B a n k n  H ip o te c z n e g o
kupuje i sprzedaje

o MiHf i mety
po kursie dziennym najdokładniejszym, me licząc żadnej prowizji

Jati-o d obrą  i  p e w n ą  lokarje
p o l e c a :

4 '/a°/0 hst-y liipoteczno,
5 " /„  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e i n j o w a n e ,
5 %  ,  „  h e z  p r e m j i ,
4°/0 listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
4 ‘/i0/o n Banku krajowego,
4 ,/1°/0 pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę kraj. gal. koronowę,
4°/0 pożyczkę propinaeyjną galicyjską,
5 °/0 „ , bukowińską,
4 1/,°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 V / 0 -* propinaeyjną węgierską,
4'V0 węgierskie obligacje indemnizacyjne, 

które te papiery, Jaketei i wszelkie renty austrjackie i węgierskie jjj 
Kamor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje 1 sprzedaje -Lj, 

po  cenach n a jkorzys tn ie jszych .  ^
UW AGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje _ od

- - * *     - płatne miej- g
i kupony za K

bez'wszelkiego potrącenia; zamiejscowe, %

1585 I —?
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Od 80 la t w używaniu w m as**ar«»Iach n a ­
d w o rn y ch  oraz w wląftawy*5!* ■ ta jn ia ch  
w o jsk o w y c h  i c y w iln y c h  d la  w z m o ­
c n ie n ia  przed i po w ie lk ic h  u trn d zcn la cn  
w ffy p a d b a  ih  ■ k rą cen la , aerw fcnla ,
/ . e s z t y w n t c n i a .  śclę g n h ń  itd-> ®*®*Inia 

konia  d o  t r e n o w a n ś a .

F w iz d y  p ły n  r e s ty tu c y jn y
W ó d *  d o  m y c i a  d l ą  kum. 1135 1— 5

C e n a  f l a s z k i  1 z I - 4 0  c t .
Sxład główny: Apteka okręgowa w Kornenburgu pod Wiedniem.

N;-leży n-.- sżać na  powyższą markę oeh ronuą  i żądać  wyraźcie

K f i z d y  p ły n u  r e s t y t u c i jn e g o .
P ra w d ziw y  do nabycia we wszystkich aptekach i  droguerjach.

Narząd browarów Drełiera
zawiadamia s z a n o w n y  Publiczność,

że pc zamknięciu Wystawy krajowej
dostać można

znakomitego niwa szwechackiego
w becskacli i HaszTiacb.

2047 1— 10

e l j a s z a  h e r t e r a
ul. K o p e rn ik a  l■ 3.

Wvdmwć»: Jó»«f Loakownieki, jowiedzialoj »  rodokoję Adam Krajewski,

K  scowe
ag gotów).. __  . . .
S  jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. ^
S  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
j g  arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

X X X X X X X ^ X X X « X ! ; I X X X X X K X X « X X X  ______

'■4,.ief I  fabryki eierlai-k iel. Z  D -ik a ro . .D«ienni)t» PoUldego*. pod Ł-.ra»d«iŁ ’  ■ I


